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Budapeszt, 5 października 


Skład drużyny weęgierskiej na |j 


Mecz z Polską został dziś usta- 
fony, Nie budzi ona zadnej wątpli- 
Wości, za wyjątkiem dysku, skoku 
Wdal j 88 mtr, gdzie wskutek 0- 
Kraniczenia liczbowego obu re- 
lezentacyj (do 22 zawodników) 
e wystąpią nasi najlepsi. 

Skład drużyny, która w nie- 
dzielę o godz. 14.30 na placu B. 
z. K. R. T, (Tramwajarzy) roze- 
fra ostatni mecz międzypaństwo- 


Wy z Polską, jest następujący:! 


lm mtr.: Sir, Nagy; 400 mtr.: Zsi- 
Way, Temesvary: 800 mtr.: Sza- 
m lgłoi; 1,500 mtr.: Igloi, Eper, 
r mtr.: Kelen, Szilagyi; 110 
potki; Kovacs, Levente; 400 płot- 
U: Kovacs, Hejjas; wwyż: Bodosz 
Jasz; wdal: Koltai, Bacsałmasi; 
Ivczka: Csanyi, Bacsalmasi; ku- 
4. Daranyi, Fiorwat; oszczep: 
Arszęgi, Makkai; dysk: Dono- 
jn, Horvath; sztafeta olimpijska: 
povas, Sir, Zsitvai, Szabo, fte- 
rwą Nagy. 

| Drużyna węgierska mimo 
pg iańnkowanych już osłabień jest 
Ardzo dobra i zdaniem kół wę- 
gaskich powinna, pobić iPolskę, 
6 w mniej dotkliwym stosun- 
M miż ostatnio w Budapszcie. 

V rozmowie z nami węgierski 
Apitan związkowy, p. Valasek, w 
Osób następujący scharaktery- 

Żował drużynę i jej szanse: 

Przedewszystkiem cieszy nas 


KOVACS (WĘGRY) 
Sprawdzi w Budapeszcie istotną 
wartość Niemca i Haspla. 


DNIA 10 PAŹDZIERNIKA 1935 ROKU 


(bez względu na miejsce sprzedaży) 


ROK XV 


Jędrzejowska bije Mathieu w Meranie 


Wegrzy pewni zwyciestwa 


nad naszą reprezentacją lekkoatletyczną w Budapeszcie 


MARTYNA ROZBIJA ATAK AUSTRIACKI 


to, że Sir jest znowu w drużynie, | vai (49,2 — 49,3). Na 800 mtr. Sza-|-1 minut; oczekuję tu zwycięstwa 
gdyż miał on zamiar zakończyć | bo, niestety, spowodu choroby, nie | Węgrów. 


sezon, spowodu kontuzji nogi. Na j wystąpi w najlepszej formie do 
naszą prośbę wziął się jednak do| walki z Kucharskim. 

pracy i choć dawnej iormy jesz- 
cze nie osiągnął, już teraz jest W |wany i oczekiwany z zaintereso- 


stanie przebiec 100 mtr. w 10,6. | waniem pojedynek straci na war- lcięstwo Kovacsa 


Jestem pewien, że właśnie w ta-j tości, Igloi, który potem pobiegnie 
kim czasie wygra on stumetrów | 1.500 mtr. na 800 mtr. jest zdolny 
kę. Nagy jest zdołny do 10.9. do czasów 1:57—1:58. 


Ostrą walkę przyniesie 400 mtr. | Na 1.500 mtr. startują Igloi i Ee 


gdzie powinien zwyciężyć Zsit- |per, Obaj mają czasy w granicach 


A.Z.5, (WARSZ.) — MAKABI (KR,) 35:6 
Z mistrzostw Polski w koszykówce. 


GRUPA UCZESTNIKÓW 10-BOJU O MISTRZOSTWO POLSKI 
Dd lewej: Siedlecki, Bystry, Maciaszczyk, Lokajski, Niemiec, Gierutto, Pławczyłe 
Wieczorek, Jaworski. 


Zieleniewski, 


nowy mi: 
l 


Na 5 klm. Kelen jest zdolny da 
15:10, Szilagyi do 15:18; Kelen 30- 


Od tygodni jest on niedyspono- | winien według mnie wygrać.. 


Na 110 mtr. przez płotki zwy- 
iest zupełnie 
pewne, W niedzielę pobiegł on 
15.5. Levente miał już wynik 15.7. 

Taksamo 400 mtr. płotki wygra 
Kovacs z czasem 54—54,2, Hejjas 
powinien mieć 55—55,2. Ciężka 
wałka rozwinie się między Bodo- 
szi i Pławczykiem w skoku 
wwyż. Bodoszi skoczył ubiegłej 
niedzieli w Pecs 194 j jest w do- 
brej formie; stan bieżni zadecy- 
duje, czy osiągnie tę wysokość w 
Walce z Pławczykiem. Jasz miał 


W skoku wdal oczekuję zwy- 
cięstwa Koltaia, który miał 734 
ub. niedzieli; drugi nasz repre- 
zentant, dziesięciobójca Bacsalma- 
si może skoczyć tylko 680—690. 

W rzucie kulą oczekuję najpięk- 


niejszej walki, choć nie jestem pe- | 


wien, czy Darany znów przekro- 
czy granicę 15,50. Darany jest w 
tej chwili w doskonałej formie, ub. 
niedzieli rzucił on 15.77. Drugi 
Węgier Horvath pewnie przekra- 
cza 15 mtr. 


LOKAJSKI (WARSZ.) 


skacze wdal. 


kaz” ESEE 


B.X. 


W tyczce skączą Csanyi i Bac- 
salmasi tylko 380—385. 

W oszczepie zwycięstwo Polski 
nie ulega wątpliwości, gdyż Var- 
szegi | Makkai osiągają tylko 
6l — 62 mtr. W dysku oczekuję 
zwycięstwa Donogana, który rzu 
ca pewnie 47—48 mtr.; Horvath 
tylko 42—43 mtr. 

W sztafecie olimpijskiej wałka 
będzie otwarta. Oczekuję Ca 
zwycięstwa Węgier z przewagą 
12—14 punktów. 


SIR (WĘGRY) 
super-as sprintu, będzie klasą 
niedościgłą dla Polaków. 


Zainteresowanie "meczem jest 
bardzo znaczne, mimo bogatego 
programu piłkarskiego niedzieli, 

Jan Bence 


CSIK W ŚWIETNEJ FORMIE 
Rekordzista Europy poprawia się co- 
raz bardziej i na 200 mtr, Ostatnio o+ 
siągnął on 2:17.4, przed (irofem —2:21. 
KOVACS BIJE REKORD ŚWIATA 

Kovacs, świetny płotkarz węgierski 
jest w rekordowej formie jako sprinier. 
Przebiegł on w Budapeszcie %00 mte. 
w czasie 33,3, 0.0.1 sek. gorszym od 
„rekordu światowego Paddocka. Po dro- 
» dze, na 300 yardów, miał Kovacs czas 

qf 30 sek. Rekord światowy należał do 

Anglika Butlera — 3046. Na 200 mtr- 
przez płotki Kovacs miał 23.8 
IGRZYSKA BAŁTYCKIE 
STUDENTÓW 

Igrzyska bałtyckie studentów. roze- 
grane w Rydze, zakończyły się wal- 
nem zwycięstwem Finłandji przed Esto 
nia» Litwą i Łotwą. Fundamentem suk- 
cesu Litwy był Komares, Polak, któ- 
ry startował w Polsce pod pseudoni= 
mem Zaborzyński, a w istocie nazywa 
się Komar. 

Wyniki szczegółowe byly nastem 
lace; oszczep Sule (E) 64.54, 2) Vainio 
63.30; tyczka Vesanen (F) 378.5: 100 
mtr. Virtanen (F) 10.8, 2) Toomsalu 

109; wwyż Kalima (F) i Kuuse (E) po 

185; 110 płotki Komaras 15.8; 200 mi 
| Virtanen 22 lysk Eriksson (E) 45.7. 
[1500 mtr, Hoeckert 4:03,2, 2) Proeh 
| (Œ) 4:07,7; 400 mtr, Fabricius F9 50.7; 
| trójskok Kuttis 14,20, 


VARSZEGI 
zmierzy się w Budapeszcie z Los 
kajskim i Turczykietm, 


KRAKÓW — ŁÓDŹ 4: 


(3:1) 


strz Polski w 10-boju, | Po rogu pod bramką Krakowa Pawlowski nie trafia w piłkę. Rav 


tuje sytuację Bajorek, który wybija piłke glowa w pole4 


PRZEGLĄD SPORTOW.f C 


zwartek, 10 października 1935 


Łódź - Warszawa w boksie 


E. 0. Z. B. usfala skład. Mistrzostwa drużynowe 


Kapitan związkowy ŁOZB. Tomasz 
Konarzewski zestawił dziś skład repre- 
zęntacyjnej ósemki Łodzi na między- 
miastowy mecz z Warszawą w dniu 20 
bm. w Łodzi, Przy ustawieniu skladu 
p Konarzewski miał dużo trudności. ! 
tak np. Krenc, który po dłuższej rekon- 
walescencii wznowił treningi, nie wcho- 
dzi już w rachubę, odnowiła mu się bo- 
wiem kontuzja kolana. 

Sklad na Warszawę może ulec zmia 
nom, ale już nieznacznym. W piątek 
bowiem walczy Zjednoczone z Wima, 
w niedzielę w meczu mistrzowskim 
spotkają się IKP. i Hakoah; po tych 
spotkaniach, jakoteż po spazringach pod 
okiem Smitha. zostanie ustalony skład 
ostateczny. Zasadniczo wątpliwości bu- 
dzi tylko waga półśrednia, gdzie wy- 
bór Jest trudny. Durkowski, Anioła, czy 
też szybszy i powracający do formy 
Taborek wchodzą w rachubę. 

Sklad ramowy jest następujący: (od 
wagi muszej); Oluba—IKP., (rcz.: Bar- 


ZZ 
ZNÓW WALKOWER BOKSERSKI 


W bokserskich mistrzostwach poz- 
nańskiego okręgu HOP miał się spot- 
kać z znieźnieńską Stella, która jed- 
nak do Poznania nie przybyła, odda- 
jąc punkty bez walki. Sokół poznański 
walczył z beniaminkiem klasy A, Go- 
płanią w Inowrocławiu i pokonal ją 
10%. W wadze muszej Pela (S) poko- 
nal Ładę (O) na punkty; w koguciej 
Janowczyk (S) wygral przez techn, k. 
o w czwariem starciu z Nawrockim 
4G); w piórkowej Woźniak (S) prze- 
Rral na pkt. z Niemczykiem (Q); w 
lekkiej Zwierzchowski (S/ pokonał na 
pkt, Kruszczyńskiego (0); Grzecho- 
wiak (S) przegrał na pkt. z WI. Stu- 
bem (Gl; w średnie] Dankowski (5) 
zwycięży! na pkt. Ceglarskiego (G): 
wreszcie w wadze półciężkiej Urbaniak 
15) zdobył dwa punkty bez walki, po- 
dobnie jak Puszczykowski (G) w wa- 
dze ciężkiej. 

PORAŻKI GEDANJI W RUMUN, 
POZ Z, Gedanii rozegrali w Bi 

reszcie dwa mocżzę, przegrywając 
nba z YMCA | Policylnym K, Ś. w sło- 
sunku 7:9 W meczu z YMCA Wysze- 
cki wygrał na punkty, a Choma przez 
techniczny pokaut, Bianga, Sarnowski 
| Hanske zremisowali, a Sierocki, Hirsz 
| Golębrowski doznali porażek. 


KUTNO, Repr. Kuina — Repr, Włocławka 
4:2. Spotkanie o pobar Podokr: Zach. Sodzia 
Kpł. Rodreń naogół zadowoli. 

ŻYCHLIN. Sokóż (Kutno) — Ter (Dobrze. 
lin) Ari, Mecz bez większego wystiku, dul 
zwyelęstwo gościom, 

PŁOCK.  Międzyszkolne zawody | ktkostie- 
tyszne o puhar prezydenta m. Piocka zakon- 
<tyty się zwyelęstwem Olmnszjum Im. Dius 


Warta 


na czele klubów 
tłekkoatletycznych 


Ostateczna pimktacja lekkoaletycz- 
nych męskich mistrzostw Polski na r. 


1935 przedstawia się następująco: 1) | fe, 


Warta — 163 pkt, 2) Warszawianka— 
132 pkt, 3) AZS Warszawa — 96 pkt, 
4) Cracovia — 52 pkt. 5) Jagiellonja— 


50 pkt, 6) Legja Warszawa — 45 pkt, | gy, 


7) Śmigły Wilno — 44 pkt, 8)Sokół 
Macierz — 35 pkt, 9) Sokół Bydgoszcz 
-- 32 pkt., 10) AZS Poznań — 28 pkt., 
11) Sokół Poznań — 24 pkt, 12) Po- 
goń Katowice — 19 pkt. 


Po 5-ciu latach walk o nagrodę pre- 
zesa PZLA, inż, Znajdowskiego, na- 
grode tę definitywnie zdobyła Warta— 
799 pkt. 2) AZS Warszawa — pkt. 
3) Jagiellonia — 321 pkt., 4) Warsza- 
wianka — 309 pkt. 5) Polonia Warsza- 
wa — 274 pkt., 6) Cracovia — 265 
7 Śmigły — 189 pkt, 8) Legla — 
pkt, 9) Stadjon Chorzów — 150 pkt. 
10) Pogoń Lwów — 123 pkt, H) So- 
kól Bydgoszcz — 116 pkt. 


Ceizlk przybywa ! lalopada na sze- 
ściotykodniowy trening do Łodzi. Czte- 
ry dni w tygodniu pracować będzie, on 
w Łodzi, jeden dzień w Pab]anicach 
i jeden w budzącym się do życia spor- 
towego Zgierzu. Na dwa tygodnie wy- 
jedzie Cejzik do podokręgów: ostrowiec 
kiego, kaliskiezo lub tomaszowskiego. 


Pkt, 
176 


Trener Cejzik zajmie się również za- | 


prawą specjalną dla piłkarzy i bokse- 
rów. 


| = AE MR p 
Wyniki konkursu olim- 
pijskiego ogłosimy 
w numerze sobotnim. 


tniak — IKP,); Spodenkiewicz — IKP., 
(Gottfried—Hakoah); Leszczyński—IKP 
Michalak — Zjedn.); Woźniakiewicz— 
IKP.. (Wdowiński—Hakoah) ; Taborek— 
(Aniola—Kaliski Ki Chmielew 

ki—IKP.„ (Seidel Wima): Pietrzak— 
Kaliski KS., (Kraszewski—Kruschender) 
Klodas— Wima, 

Zawodnicy kaliscy przybyli dziś do 
Łodzi na miesięczny trening Billy Smit 


ha. 
* 


Drużynowe mistrzostwa Łodzi w boksie 
rozpoczynają się w nadchodzącą niedzielę. 
Kompletna supremacja fabrycznego IKP w 
pleściarstwie łódzkiem nle zachęca kluby do 


podobnie jak w latach ubleglych szczupła. 
Obok IKP do mistrzosiwa przystępiii: Hn- 
kouh | poraz płerwszy Kaliski KS, których 
walka o drugie mlejsce może być Interesu- 
daca. 


W niedzielę odbędą się derby Jokalne IKP— 
Hakoah. Dotychczasowy mistrz Łodzt wysta 
wła dość silny sklad, który do wagi półśred- 
|uiel wiącznie, przedstawia się następująco: 
|Partniak, Spodenkiewicz, Leszczyński, Woż- 
miaklewiez 1 Taborek. W wadze średniej powi- 
men walczyć Chmielewski, mie klerownietwo 
IKP chce go widzieć raczej w półciężkiej, 
przez to byłoby I miejsce dla Durkowskiego 
| ewentuniność zdobycia Jeszcze dwóch punks 
tów. Gdyby Chmielewski uparł się przy star- 
towaniu w wadze Średniej, do czego ma pra. 
wo, w półciężkiej IKP wystawi Kaczyńskie- 
Zo, a w ciężkiej Białeckiego. Hakonh ma 2 
ustawieniem składa nielada klopot I przepro 
wadza ryzykowne ściąganie wagi, do czego 


piórkowców. Gottfried ma 
sze s 


oczywiie więk- 


niaku, niż we wiaściwej mu xategorji, gdzie 
przegra że Spodenkiewiczem, ale sranie mu- 
st on okwpić zrzyceniem blisko 7 kilogramów, 


drugiej strony jest wysoce karygodne. Fagot 
musl ele znaleźć w kategorji koguciej, Wole 
towicz — płórkowej, Kto pójdzie w lekkiej — 
nie ustalono Jeszcze. Wdowiński jest skłon- 


gosm z Włocławka 39 pki- ©) Gostyni 
kt, 3) Pioch 18 pik, I) ziemne i m, pi 
mo 


pkt: Wyniki wzczegółowe; Skok, wwvè 
— 1) Zdzitowiecki (Włoct.) 1,65 m., 2) Za- 
borsi (Qos1,) 1,60 kok wda) — Zabor- 
skl (Qost.) 6.14 ) owltalski (Sierpe) 

7 Moi skok o tyczce — Zamorski Uai | 
2.85 ) Lanczsk (Kutno) 2,80 m.; 100 m, 
z, Butiewski 


- WI.) 119 8, 2) witali 
(5 12,3; At 1)_ Wojdeeki ą 
SP aitean eai 


0.2, 2) 
4:: S ug. — 1 
(Wi) 16.38 m., 2) Janke (Wi 
rzut dyskiem 2 = 


1. 

PSA ; 
m., 2) zychatynski D 15a w, 
z 


)  Zdzitowicki 
-) E m.; 
) 35.16 


(Gost.) 34.84 m; raut o- 
nzczepem — 1) żychatyński (Gost.) 44.50 
2) żurek (Pt) 42,40 m.; sztafeta 4 x 100 
Wiociawek 49,5, 2) Gostynin, 3) Sierpe. 
ŁOWICZ. Sokół — W. K. $, 10 pp. 5:1, 
(0:0). Ora interesująca. Sokół zyskuje pro- 
wadzenie ze strzatu Posłusznego l, kontratak 
tospodarzy kończy się wyrówiianiem przez 
ichałkiewicza, Sokół dwie końcnwe bramki 
sirzela przez Frusińskiego. 

ZGIEJ 


kabi 2:1 (0:2), kl. 
hoplin, orar Beer, Wytóżni m 

lstrzoatwa koszykówki: Z. 
miła 124. (9:4), Sędziował 


1 K. 
prot 
(TROWIEC KIEL, Boka: KSZO — 


0$' PKS 
(Lublin) 10:6, mistrz. drut. Stachurski I wy- 


grat na punkty æ Glerlńskim (PKS). Woj; 
kawaii [ (KSZO) z_Orlows „Czarny 
PKS) — remi 


Mecz piłkarski KSZO I — KSZO 11 (apos 
wodu odwołania przyjazdn zaproszone] KS 
Pilicy) 2:0 J. Przedmecz Pływacy — 
Oldboje KSZO 3:2 (2:2) 

WILNO. Repr. Grodna — repr. Biategosto- 
ku W, ztepole 
Halszka, Jóźwiak (Wista) i Dra- 
(Legia). którzy odbywają powinność 
wojskowa w 76 p. p. Orodno. 


S. Hetman — K. S, Mara- 
strzelców; Klika 1 i Sw- 
a din fiu z karnego Dudziń- 

ski. Najlepaj na bolsku z Maratonu Maroński, 
bramkarz Bajan, Wrona | Kościk, a u strzel, 
Bronowski. Sędziował p. jarosławski nieźle. 
S. K, S. Hetman — K. $. Maraton 7: 
jak zwycięzców gral o wiele lepi 
amil: Pado (4), Ki 
1 Machiarz (2), pokonanych 
„ Borowski niepotrzebnie wdaje 


GRODNO. Orodno — Białystok 6:0. Piekne 
! zasłużone zwycięstwa. Bramki: Adamczyk, 
Ghajet 4 lewy łącznik. Stdziował p. Matlak: 

KRASNYSTAW, W, K. S, A 
4Cbekm) 4:2 (2:1). Bramki zdobyl 
12), Kubica i bramkarz Truehanowicz z kar- 


Sport w szkole 


W tegorocznych mistrzostwach tek 
koatletycznych młodzieży szkolnej w 
Wilnie nie było większych niespodzia- 
nek sportowych. Zawody z punktu wie 
dzenia propagandowego wypadły do- 


brze, gromadząc na starcie przeszło 
stu zawodników, a na trybunie koło 
1500 widzów. 


Najlepsze wyniki uzyskał oczywiście 
Fiedoruk, który przyczynił się walnie 
do zdobycia pierwszego miejsca przez 
P. Szkołę Techniczną, która jednym 
punktem pokonała lekkoatletów z Gim. 
A. Mickiewicza. 

Walka o pierwsze miejsce była bar- 
dzo ciekawa. Fiedoruk w kuli miał 14 
mtr. 70 centr, ale rzucał kulą, ktora nie 
była ważona. Wynik ten jest lepszy 
nawet od rekordu wileńskiego. który 
oczywiście nie zostanie uznany. 
dysku miał on 41 mtr. 40 cmtr, a w 
skoku o tyczce 3 mtr. 15 okr. Z lep- 
szych wyników na uwagę zasługują nad 
io: skok wdal — Ginter 607. granat 
Wasilewski 73 i 100 mtr. — Kozłowski 
11.8 sek. 


Doroczny dzień sportowy poznań- 
skiej mtodzieży szkolnej przymósł w 
poszczególnych konkurencjach następu- 
jace wyniki: W trójboju (bieg 60 m. 
rzut pilką siatkową, skok wdal) dziew- 
czat do lat 16; 1) gimn. Dąbrówki (Je- 
szkówna, Antczakówna i  Jeskówna) 
391292 p. 2) gimn, Below-Knothe 
2940,65 p., 3) gimn. Schillera 2759,99 p. 
W trójboju dziewcząt starszych ponad 
16 lat (60 m., dysk, skok wwyż): 1) 
gimn. Dąbrówki  (Szulczewska, Szul- 
cówna. Sibilska) 3483,44, 2) gimn, Za- 
moyskiej 2994.58, 3) seminarium Sto- 
wackiego 2417,91. 

Trójbój chłopców młodszych (skok 
wdal, kula 5 kg., 60 m.): 1) gimn. Pa- 
derewskiego (Pieńkowski, Szaj, Bartei) 
3846 p.. 2) gimn. Schillera 3503 p., 3) 
gimn. Czajkowskiego 3428 p. Trójbój 
chłopców starszych (skok wwyż, dysk 
} kg, 100 m.): 


skiego (Tomaszewski, (irocz, Mackie- 
wicz) 4763 p. 2) gimn, Mickiewicza 
4724 p, 3) gimn. Bergera 4109 p, f; 


walki o tytuł mistrzowski. Konkurencje Jest | 


rodzieńskim debjułowali : 


niaklewiczem. Gdyby Wdowlński pozostał w 
Iekkiej, w półśredniej wystąpi Waldman, Pię- 
%clarzn z szansami w w. ścedniej Makoxh 
nie ma, chyba, że przeciwko Durkowskiemu; 
wreszcie stojący na pograniczu pół n ciężkiej 
Biibaum must się zdeklarować z kim się chce 
spotkać, czy e Blałeckim. czy... Chmielew= 
skim. 

Na chwilę przed walką dopiero odkryte zo- 


staną karty. Nie idzle zupelnie o zwycięstwo, 


które Jest przesądzone na korzyść TKP, ale 
Ji; wysokość tego zwycięstwa, 

W tydzień później IKP jedzie do Kalisza, 
gdzie może stracić 6 punktów, Walka o dru- 
| gle miejsce między Hekoahem I KKS wy- 
|qnsownna jest da Lodz, tle wobec bruku do- 
godnych terminów odbędzie mię w Kaliszu. 
Jako całość zasadniczo lepszym zespołem jest 
Hakoah, własny jednak ring może być przy” 
nierzeńcem kallszan. 


DO PP. KIEROWNIKÓW SEKCYJ BOKSERSKICH KLUBÓW 
A-KLASOWYCH W. CAŁEJ POLSCE 


Al. Reksza prosi o nadesłanie 


Sportowego" „rekordów”, to zn. 


iakie stoczyli w swoich karierach ich zawodnicy. 


do redakcji „Przeglądu 
wykazów wszystkich _ wałk, 
Dane te, po 


zebraniu i odpowiedniem zestawieniu, publikowane bedą w „Prze 
glądzie Sportowym” p. t. „Kariery polskich pięściarzy”. 


W „rekordach”, poza wynikami i 


ków, należy uwzględniać możli 


nych walk. Pozątem przy każdym „rekordzie” 


nazwiskami przeciwni» 
wie dokładne dały poszczegól- 
podać należy 


obok nazwiska danego zawodnika jeszcze datę i miejsce jego 


urodzenia. 


Również dawni, wycołani już z ringu pięściarze, jak np. pp.: 
Arski, Wende, Iwański, Glon i t. d. proszeni są 0 nadeslanie 


swoich rekordów, 


Na Pomorzu i w Wielkopolsc 


zmusza go posiadanie dwóch kogutów | dwóch kul? 10.68 m., który jest nowi 


i 


le zdobycia dwóch punktów na Bart, różnił 


co ma podobno b. łatwo przychodzi, ale x, kanie 


Biuletyn z całego kraju 


i 
i 


; miejscowych zdobył Matura, 


GRUDZIĄDZ, Międzymiastowe spotkanie lek 

koatietyczne Torni Qrudziądz 126:79. O 
Puhar prezydenta miasta Torunia, 

Na uwagę znaługują wyniki Gackowskiej w 

rekordem po- 

m. | Wióniew- 

w skoku wdał (4,71 m.). Z panów wy- 

Krygier w kull (13.24 m.), Beeker 

ich I młody zawodnik Kwiatkowski 


morskim oraz w dysku 36,1. 
skiej 


h. 
Qospodarze wystąpili osłabieni. Organizacja 
bardzo dobra, 7 : i 

G, K. 3. 
strza 
gnell, U 
jowoki, 
w 


nego, dla pokonanych — Stankiewiez | Wa. 


5) ; elawczyk. 


LUBLIN. Odbył się tu 

Kol fWarenawej aa przestrzeń 
Pryctem „eg an przeciwko szlatetom 
lina, Zwyciężyła sztafeta w skladzie 
charz, Markiewicz, 
sky (ożdzik w czaste 15:01, druga 
do mety wztateta międzyszkolna ( 

wana). Noji osłagnat ezan 25:27. 


Sędziowni p. Monink 

KAMIEN "KOSZYRSI K. 5. — Team 
Strzelec, Hnpoel 6:3 (3:6). Wyróżnił olo Piąte 
kowski I Machcewicz, strzelec 3 bramek, u 
pokonanych — Dekter | Kor 


jezyński (A) (półciężkuł przegrywa n 

Ji ao Wład a w wate ieie] z 

| gospodarze dwa punkty walkoverem, W rin- 
gu nędziował stabo p. Plotrowski, 

STAROGARD.  Strzeleć — Rezerwa Jil 

| i9); Bramki dla Strzela Kodryekl (2) Í 

| renr, dla Rezerwy Klein, Sędziował p, Klein, 

|K. S. M. — Sokół (Pelplin) 4:3 (2:0), Se. 

dziowal. renz. 

TEZI nja — T, U, Sportverein 4:0 

dobrze p. prof. Obst. 

— Wisła 3:0 (3:0). Sędziował p. Me- 

l. Sport. — Reprez. 

614 p. Wyo na- 


mistrzostwa 


ują 


EW. U! 
(28), Sedzlował D. 
| Sokół 


ryna 
YM 


ecz lekkonti. Gimn, Ki 


MNO, Lekkontletyerne 
Kadetów Nr. 2. 


Maliszewski, 


Najlepszy obrońca Klimex: 
kde 

M 
Matyjaszczyk, Brzozow= 


zybyła 
jasybko- 


b. dobr 
KI 


SRylocjaj — KPW. 
ia | Dolny. Sędziowi 
rtowe: YMCA — Ba- 
(1512, 13:8) stalówki, 
a Rachański 


0d; 
jad 


Bahrent dobrze. 
terja (Oksywie) 2:0 
21126 (1416) koszykówka, Sedz! 
b, słaby, 

RUMIA. KPW -- OMP (Rumja — Zagó- 
ne) 210 (15:34, 15,8). Na majacy się odbyć 
ftne mier sportu nie przybyły Z5. Oksywie 


| Orłowo, 
WEJHEROWO. Crwdrmecz pikaro: Mury- 
narka — Sirzeke 5:2 (2:1). Bramki: Piątek, 
(Kołodziej (2), Wosinski, ` Małkowiak, diù 
| Strzelca — Formela | Bochentyn, Sędzio! 


Zagłebie i Sląsk 


SOSNOWIEC. Sarmacja (Będzin) — Poll- 
cyjny K, $. 1:3 (0:0). Mistrz. ki, A. Przewa- 
ga będziniaków przez oały mecz. Bramkę dia 

dla Sarmacji 
Bukowski z Policyjaeg dalowat p. So- 
amfaki. Sarmacja rez. — Polleyjny rez. 3:0 
(2:0). Bramki: Rączka (2) I Insztai 5e- 
dziował p. Molicki dobrze, Czarni — K. 5. M. 
Niwka 2:1 (1:0). Mistrz. kl. B. Bramki: Ou- 
liński I Mucha. oraz t, łącznik dlą Niwki. Sg- 

| Radoszewski dobrze. 

dzki K, $. — Unja (Sósn.) 
2:0 (2:0), Walka o tytw mletrza jesiennego 
Zaglebia. Beamuj: Socha | Dyrda, Czeladzki 
aanrennen 


Barna w Polsce 


DWU NAJLEPSZYCH 
PINGPONGISTÓW ŚWIATA 
WE LWOWIE 
W dniu 12 i 13 pażdziernika przyby” 


wa do Lwowa 5-krotny mistrz świata, | dobra 


posiadacz 14 tytutów mistrzowskich, 
m, in Ameryki, Angljl, Indyj, Francii, 
Hiszpanii, Szwałcarji, Belgii i t. d. 


ı Wiktor Jerzy Barna, Jest on podobno 


w fenomenalnei formie. 

We Lwowie spotka się z trzecim 
graczem świata Alojzym  Ebrlichem, 
reprezentantem Polski Loowenhercem 
i Pohorylesem. a pozatem rozegra sze 
reg gier pokazowych z młodymi talen- 
tami Lwowa. Punktem kulminacyjnym 
turnieju będzie 5 setowa walka Barna 
— Ehrlich. 

Pa tym turnieju Eliriich wyjeżdża 
wraz z Barną na szereg gier do Buda- 
pesztu, Wiednia | Szwajcarii. 

SZRAJBMAN W BUDAPESZCIE 

W dniach I, 2, 3 listopada odbędzie 
się w krytym basenie w Budapeszcie 
wielki mityng międzynarodowy, w któ- 
rym Csik i najlepsi pływacy węgierscy 
spotkają się z Amerykanami Kieferem, 
Mighiandem i Bridenthalem, Csik wal- 
czyć będzię z Amerykanami zarówno 
na 100 i 200 mtr. st. dow. jak i na 100 
mtr. st. klas, gdzie będzie próbował 
stylem motylkowym pobić rekord Wę- 
gier. 

Związek węgierski zaprosił na ten 
mityng Szrajbmana, który obecnie tre 
nuje w Budapeszcie wraz z pływaka- 
mi BEAC (Csik). Szraibman zrobił w 
czasie tego treningu pòd okiem Vaidy 
aktomne postępy. 
2 

Trener Otto po meczu Austria 
Polska przyjeżdża natychmiast do 
Lwowa, gdzie pozostanie jeszcze przez 
dłuższy przeciąg czasu. W  najbliż- 
szy wtorek trener Otto rozpoczyna 
4-dniowy kurs dla najlepszych piłka- 
rzy Lwowa. Grupa ta została już wy 
toniona przez L. 0. P. N. i obel- 
muje nazwiska przeszło 30-tu graczy 
z Pogoni, oraz czołowych klubów Ligi 
Okręgowej. Następnie w dniach od 


1) Eimn. Marcinkow- ;15 bm. do 18 bm. trener Otto popro- 


wadzi leszcze kurs „dochodzacy” oraz 
kurs dla juniorów Mląbów lwow- 
skich. (k), 


rez. — Unja rez. 5:3 (3:2). Sędzlowni p. 
Skawiński z Sognowca. 


mki 
1 Mydłowiecki, 
1 Józek”. Najs 
Miach, Dalu 
bek i Kopeć |. Sydziował p. Okularczyk, Sol 
ay rez. = Brynica reż, 4:3 (3:1). SPIO. 
wał p. Wierzbicki beż zarzutu. 
MILOWICE. Zapięblanka (Będzin) — Pto- 
(mien Ma (2:1). Mistrz ki. A. Pewne ZWy- 
|cięstwa drużyny będzińskiej, Bramki; Karch 
(2) 1 Kwikikowski, dla Płomienik — Bartok 
Sędziował p, Stolarski dobrze. Płomień reż. 
—— Zaglębikńka rez. 2:0 (0:0). Sędziował p. 


Puz b. dobrze, 
DĄBROWA GÓRNICZA, Cynkownia (Be- 
browa 0:0. Mistrz. ki. B. Bru- 


szczególnie. 
PIASKI. Placówka — Somiowiee 1:1 (1:0). 
mistrz. ki. B. Sędziował p. Pletrakowski b: 


e. 
|. TABELA MISTRZOWSKA KLASY A. ZA- 


Brynica, Cze- 
Dąbrowa Gór- 
K. S. Sosno 


PTE E 
cztowych pokonat (ur Jer 
(31); Bramki dia l.-K. P. Ho 


rzędników 
Poranny 3: 
skał Zielosko. Sędziawał tod. Jedurny 


brih 
SIEMIANOWICE. W meczach piłki ręczne Oe 


dag pokonal ATV 5:3 (1:3) przyezem bram- 
ki zyskali Stanko (3), Rother | Richter — dia 
zwytiezeów, oraz Beza, Paszemy | Srwertte: 
ger — dla pokonanych, a Pogoń katowicka Toz 
prawita się 1 ZMPE 9:5 (6:2. 
TARNOWSKIE-OORY. Mec mistrzownkie 
w plłce nożnej: KS. — Strzelec 
(0: zupełnie. Bry- 
J. K. 5. 0:5 (0:2). Ciężko wy- 
Niemców na obcym grun- 


. K. S. — Rozwój (Katowice) 
Wszyntkie bramki uzyskali bracia 
Sędziował doskonale p. Macher 


YN; 
4:0 (2:0). 
Wójeikowie. 


2 Bielska. 
ZAWODY STRZELCA 

W ramach tygodnia propagandy 
„Strzelca“ w Siemianowicach Śl, odbył 
się trójmecz lekkoatletyczny pomiedzy 
Z. S. z Matej Dąbrówki, Bytkowa 
i Siemianowic. W punktacji ogólnej 
zwyciężyli gospodarze 46 punktami, 
przed Małą Dąbrówką (36 pkt.) i Byt- 
kowem — punktów 4. Zawody odbyły 
się na stadjonie K. S. Iskra, a wyniki 
osiągnięto naogół slabe. (hr). 

CHORZÓW, 6.10. — Tel. wł. — O 
wejście do Ligi ślaskie! odbyły się 
dzisiejszej niedzieli trzy spotkania. W 
Haidukach Ruch I B zremisował nie- 
spodziewanie z Concordią z Knurowa 
2:2 (1:2), Mecz prowadzi! p. Richter 
nieszczególnie. W Siemianowicach 07 
nobiło_ niespodziewanie mistrza klasy 
A — TS Slowian 3:1 (2:1), przyczem 
Sędzia p. Pecok był dwunastym fra- 
czem siemianowiczan, Honorową bram 
kę dla Słowian zdobył Lehek. W Biel- 
sku 22 — Mala Dąbrówka rozgromił 
Hakoah 5:0 (330), 


dia | 


Cuiavia (iiowrocław)-|. 


W Wielkich Haidukach zmierzyły slę 
w spotkaniu rewanżowem z okazii u- 
roczystości jubileuszowych K. $. Ruch 
drużyny pieściarskie Cuiavia (Inawro- 
claw) — I K. B. (Świętochłowice). 
Z szumnie zapowiadanego czwórmeczu 
\między K. S, Ruch. Naprzód z Lipin, 
|Cniavia i I, K. B., odbyło się więc tyl- 
„ko jedno spotkanie. 
| Zwycięstwo odnieśłi świetochłowicza 
nie w stosunku 9:7, Walki stały na po- 
ziomie dostatecznym. 

Kujawiacy wnieśli do boju świetną 
| kondycję, naozół dobra pracę nóg, nie- 
przeciętną szybkość. ustawiczne par- 
cie naprzód, urozmaicone czesto faula- 
mi | bezustannem trzymaniem. Rów- 
nież I. K. B. wypadł gorzei, niż na po- 
niedziałkowym meczu z Ruchetn. 

Poszczególne pojedynki przedstawia- 
ły się następujaco: 

W wadze muszej po nudnej walce 
wygrywa szybszy Łada nieznacznie, 
ale zasłużenie z Mrozkiem (Św.); w wa 
dze kozuciej Jarząbek (Św.) uczy 
przez trzy rundy boksu Rogawskiego 
(C.), który popisem w faulowaniu u- 
trudnić mu stę stara zwyciestwa; w wa 
dze piórkowej Dudziak (C.) i Nawa 
(Św.) stoczył, najpiekniejszy pojedy- 
nek. Precyzyjna i czysta ich walka, 
była pokazem boksu wśród bijatykł. 
Przyznanie zwycięstwa Dudziakowi 


krzywdzi Nawe. W drugietn spotkaniu 
te] wagi Pinta (Św,) ostudził poryw- 
czość Marcysiaka i wygral jednogłoś- 
nie na punkty, Po chaotycznej walce w 
podzielili się punktami 


wadze lekkiej 


b Solęch dobrze, WKS. —- Sokół 2:1 
LUA 

rza Pazdur 

kole Wrycz l 

gleski, Bramki dla WKS. strzelili Karzeniow- 

ski | Pazdur, Sędziował p. Ziaja doskonale. 
GDAŃSK. Na nowych kortach Odańakiej Ra- 


ly Sportowej odbył się turniej o punar i mi 
atrzostwo KŚ. Oedanji, Grę poje czę 
nów wygrał w finale Altsehiilier, bij 


misti 


RK 


dr. Grabowskiego 416, 
tschlier; 


rę podwójną wygraln para Al 
ehez 


rabowski z doty ymi mistrzami 

dm, _ Jankowskim jetatch, Sekcja 
tenisowa" Oedanji, pozostające pod kierow: 
twem p. Kubkiskiego jest mintrzem Odnńt 
Gedanja — Lauentu |. Wym 

Bratki 

3) | Bie- 

la Godanji. 

rk o mistrzostwo 


Ostnu! 
Neafahrwaster 10:1 0 


minirzontwo. 
INOWROCŁAW. Boka: Sokół (Poznań) — 
Qoplanja 10:6, © mistrz. drut, okręgu por- 


nanskiego, Obie druty it e 

i kt; s Wyniki: Pela RATA KEK Ją; 
Dije przez t, k. o, w 4 r. Na- 

dego (0), Wożniak (5) ul ay 


Nlemci 
elda Krusżyke 


wy: 

) ulega Slubemu, cho- 
($) 
grywa z Ceflarskim, chociaż l 

yłby siuszniejszy, Urbaniak (S) | Puszczy» 
kowski (Q) zi GAJ punkty w. o. W spót- 
katlu towarzyskiem Rogowski (5) nokautuje 
Puszczykowskiego (0) w Il r, W vingu ngs 
dziował p. Kubik, na punkty pp. Serwatkic- 

* 


wier i Andrzejak. 


W miętrzostwach tekkoatletycznych Inowra- 
sławia pierwsze miejsce zajcła drużyna $0- 
koła przed Goplanją. Organizacja zawodów 
poważnie nzwankowala. 

BRZEŚĆ n.B. Tenis: W. K. 5, — Pogoń 


ar im. Zelenogn. 
WKP. H, C. P. (Poznań) — K. 
W. 5:1 (1:1). Mistre, Ki. A, Bramki dla 
ości Musielak (4) ( Konopa. Sędziował p. 
ręziąski z Poznania; Viktorja (Ostrzeszów) 

|. C. Sędzia 


K. 5. Naprzód 3:0 (0:0). 
Jestennych zawodach kon- 
TE 
1 Wal- 
z 


— R. 
ı Berdychowski. 
PaNIEŻNO, W 


igun, Uljanow 
Konkura im. powiatu gnieźnieńskiego 
t por, Kociołek (17 p. a, 1.) na koniu 


nożna. Stella — Z. $. (Gniezno) 6:1 
(2:1). Bramki: Dankowski, Zakrzewnki, Skn- 
czylas (4); dla Z. 5, Clujżyk. Sędzia p. Ku- 


(0:0), mi Ą 
gnai rzewagi nie 


potrafił wykorzy- 
stać bardzo dogodnych nytuacyj podbramko- 
wych. Sędzia wykluczył Zarembę z Legii, o- 
raz Hotowskiego z Połonii mydle wzn- 

me, kopanie slo bez piiki. Bramki zdobyli: 
mnkowiak | Kwiatkowski, oraz Kwintkiewicz 
1. Sędziował b. słabo p. Perzak, Sokół — 
Unja (Kościan) 4:0 (2:0), mslfrz. kl. B. 
Bramk! zdobyli: Tasiemski' (2), Prządka i 
Muszkieta. 


Mistrzostwa 
kajakowe 


W bardzo licznej į sine] konkuren- 
cii rozegrane zostaly mistrzostwa ka= 
jakowe Okręgu Śląsko - Krakowskie- 
go. Na starcie stanęło 60 zawodni- 
czek i zawodników. Uzyskano nastę* 
purjące rezultat: 

Kajaki jedynki wyścigowe 10 km.: 
1) Wilkosz (ZHP Oświęcim) 58,05, 2) 
Wożniak (PKS Kraków) 58,24, 3) Ja- 
chimowicz (Wawel). Kajaki dwójki 
wyścigowe: Włodarczyk (KPW Kra- 
ków) 59.57. 2) Nawak (Wawel), 3) Sta 
noszek (KKK) 1,04,32. Składaki dwóg 
ki wyścigowe: 1) Kielor-Przyhylski 
(Wawel) 1.00,21, 2) Łamiński-Zelazny 
(YMCA) 10044, 3) Fuchs — Kamiski 
(KKK) 1.00,54. 
rystyczhe: 1) Sołtys — Dziewiński 
(Wawel) 1.02,25. Kajaki jedynki wy- 
ścigowe 1,000 mtr.: 1) Francuz (Wa- 
wel) 5,28, 2) Jachimowicz (Wawel). 
Kajaki dwójki wyścigowe: Woźniak— 
Stefan (PKS Kraków) 4,24. 2) Dudek— 
Raszewski. Składaki jedynki wyścigo” 
we: 1) Nowak (Wawel) 5.57, 2) Ka, 
ski (PPW). Składaki dwójki wyścigo- 
we: 1) Przybylski — Kielor (Wawel 
4.36, 2) Fuchs — Kamski (KKK) 4.46. 
600 mtr. pań: Kajaki jedynki wyścigo- 
we: 1) Cyrekówna (Sokód 4,13, 21 
Tyrkiowa (PKS). Składaki jedynki 
wyścigowe: 1) Hadamnicka (KKK) 3.11, 
2) Heinicka (KKK) 3.18. 


KARNOŚĆ W KOLARSTWIE ŁÓDZKIEM 
Zarząd Łódzkiego Okręgowego Związku Ko- 
lego w e b naprawę stommków w 
kotaratwie | zwiększenie dyscypliny, po dyskws- 
litikacji nałożonej na Mołodziejczyka i Więc- 
ka, poziął na uwem ostaniem posiedzeniu de- 
cyzję ukarania zawodnika Walea (Zjednoczo- 
ne) na przeciąg 10 miesięcy za beak poszeno- 
wania dis decyzyj przzesz Zwiąrku. 
ZAPASY ŚLĄSKA 

W ciężkoatletycznych mistrzostwach 
Górnego Śląska, prowadzi Sokół Il z Ka 
towic, dzięki zwycięstwu jakie odniósł 
nad Strzelcem z Nowego Bytomia 12:9, 
Sokoli mają obecnie najwieksze szanse 
na zdobycie tytułu mistrza. (hr). 


Składaki dwójki tu-, 


Nr. 109 


— ZĘ 


K.B. Swiętochowice 7:1 


Brzozowski (C) | Kłoda (Św.). W 9% 
dze półśredniej Świrk w walce 2 S% 
domskim powiększył liczbe nokayióy 
już w pierwszej rundzie. Rzezik ÓW, 
wykończył Kuszyńskiego (C.) tą 
w pięrwszem starciu. W wadze półce, 
kiej Lewandowski (C) wywalczył 
bie dopiero w ostatnich sekundach nie 
znaczną przewagę w walce z przecie 
nym Lanzerem. 
| PIEŚCIARZE KIELC W KRAKOWIE 
Wizyta pieściarzy kieleckich w Ki 
| kowie przyniosła im sromotną porażć" 
Nie wygrali oni ani jednego spotkanie 
| zdobywając dwa punkty jedynie © 
skutek nadwagi przeciwnika, W pri 
dedniu drużynowych mistrzostw Ke, 
kową Wisła wykazała, wiele kond 
i treningu, Szczególnie u Macha i n 
szczyka znać dobrą forme, nalot 
uderza brak jej u Mieczysiawskieś, 
* W poszczególnych wagach uzyskam, 
nastepujace wyniki: Waga panierowa, 
Bronis (WKS) wygtywa spowódu MA 
| wagi Baluckiego. W meczu towarit, 
skim wygrywa Bałucki. Waga musza, 
Juszczyk (Wisla) wykrywa na pumój 
z Jaroszem. Waga kogucia; Pilch (W 
wygrywa spowodu nadwagi Czer won 
ki W meczu towarzyskim kielczań 
jest lepszy i zwycięża. Waga piór? 
wa: Mach (W) wygrywa przez k, 0" 7. 
Szczeblewskim. Wawa lekka: Most 
kowski (W) wygrywa z Dzidkie. W 
ga pólśrednia: Mieczysławski wygfy 
wa (zdaniem sędziów) z Kulczycki 
Waga średnia: Zbik (W) wyg 
o. z Widerskim. Waga pór 
Ptaszkiewicz (W) wygryw? 
przez k, o. z Szymańskim. 


PLANY BOKSERÓW WILEŃSKICH 


Bokserzy Białegostoku w porozutić 
niu z pięściarzami Wilna zamierzają, $ 
grudniu rozegrać mecz bokserski 
Prusami Wschodniemi, Pięściarze kt” 
sów mają wystąpić jako Polska Pólnoć 
no-Wschodnia, Przed ustaleniem skis 
du odbędzie się mecz międzymiastow” 
Białystok — Wilno. 

We wszystkich klubach wileńskich 
rozpoczęły się już Intensywne trenie 
gi. Do mistrzostw drużynowych Jej 
na zgłoszone zostały trzy kluby: AZS 
WKS SIC, l zarak KANA Nalęty 

awsza walka zapowiada się miedźć 
WKS Smigly a Ogniskiem KPW. Me 
strzostwa drużynowe rozpoczną się 
drugie] połowie października. 
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Rewanż Świerka z MislurewiczeM 
ma się odbyć 8,XI w Świętochłow!* 
cach. 
W mistrzostwie ślasklel kl. A w W 
sie pokonała Slavia w Rudzie K. S.” 
Ostrzegów 11:5, 

Tabela śląskiej kl A w boksie a 
T. K. B. (Świętochłowice) 2 mecz 4) 
pkt, st br. 19:13, 2) Ruch (Hajduki 
2 mecze 4:0 pkt. st. br. 20:12, 3) SI 
wla (Ruda) 3 mecze, 2:4 pkt, st. Mi 
20:26, 4) 06 (Mysłowice) I mecz 1° 
pkt., st. br, 8:8, 5) 27 (Orzezów) 2 Me” 
cze, 1:3 pkt,, st. br. 13:19, 

Billy Smith rozpoczął we wtorek 1% 
ce w okręgu łódzkim, a około 10 list™ 
pada przybędzie na miesiąc do WA” 
Szawy, 

Mecz bokserski Monachium — Wz 
szawa ma być rozegrany 19 stycz" 
w Warszawle, 

„Lwów I Krakow zwróciły się do WAI 

zawy w sprawie rozegrania meczów 

Ee EE e E dasz 
HRZYCKI NA ŚLASKU 

Wedlug krążących na Śląsku WE” 
syj, zdyskwaliłikowany na przeciąg 
dnego roku Majchrzycki grzenieśie * 
niebawem do Katowie, gdzie obejit 
posade w pewnem towarzystwie ubet, 
nieczeń. Malchrzycki, podobnie jak. 
ma pa, z czasem Policyjny k 


1) 


r) 


Z Małopolsk 


M, 
jaszowókiy 
arezgnew, 
5:3 OF 

Sernicka) 
il, koszykówka! Sita 
relee (Wola Sern.) AUi 
(lunartaw), 2), Sm 

Indy je: 1) W 

Lubartów] 


Malina | Tyzynaki, Sędziował p, 
LUBARTÓW. Li — 
nówka: Rirzelec | (wol. Be 


Ue Lubartów) 2. 
lec olor bel Ve U 
| Trójbój: 1) Strzeteć 
lec (Wola, Sern.), 
darczyk ( 
PRZEMYŚL. Bokn: Lechia (Lwów) — 
nja) 9:7, Zanotować należy nierpodaie! 
porażkę. najiepszcgo zawodalką, “Polonii 
cha z Sidetnikiem w wadze piórkowej. py 
najnizszym poziomie stałą walka medi 
Bratwą (Pol.) a Barnnowskim  (Lechin)- "7 
dztował na ringu p. Fitrmaa i Biftmer, 


jwiówalać 
Je 


Kam 


W zawodach piki noèncji Peedreum < 
| Bankowey 6:3 i:i). Palleyiny kion Sport” 
wy — A. K. S. 5:2 (4:0). A 

W „zawodach siatkówki „drużyn tensis 


awycięstwo odnii P, W. biją 


KROSNO. Zawody lekkoatiet agolo 
RARE y ycze PATA 
seminarjum. Ni m” 
|dzlutkiego Blocha. Gry rus 
Slatkówke 2:0 p U 
19:4. Sędziowani SL 
nonia II | praf, Daezkiewiczn wzorowe. f 

NOWY TARG. Trójmecz Jetyczh: 

| Nowy Targ — EnA trynet 
| 189:144:119 p. o puhar przechodai, OrEś" 
zacja zawodów dobr: 


= 


| Z życia Makabí 


Proklemowany w okresie od an wrześrie 
da 20 października 1933 r. miesiąc Wid, 
gandy ZTOS „Makabi“ wzbudził w szeroki 
kotach młodzieży żydowskiej | apołeczeństej 
starszego duże zainteresowanie. Zarf 
„Makadi w obliczu kryzysu ekonomiczncHQ 
wydatnie obniżył składki, które we wszys 
kich sekcjach wynoszą zaledwie 1 zt., A 
wewatępujący zwolnieni sa x wpisowego: y 

jak wiadomo „Makabi“ posiada 14 sek)! 
sportowych, reprezentujących wszystkie 
wie dyscypliny wychowania fizycznego. 
uwagę zasluguje Sekcja * Gimnastyczna: 
której uruchomione zostały grupy  Loslet, 
meskie, dla asóh Starszych | dzieci, zarówz” 
dia początkujących jak | zaawansowany: 
które ćwiczą pod kierunkiem dyplomowany. 
instruktorów w odnawlonych salach KIUD? 
wych, zaopatrzonych w gorące natryski. Fu, 
zatem Sekcje: Bokserska i Szermiercza MI 
skaly w obliczu nadchodzącega sezonu W” 
wego wybitnych trenerów. z 

Przypomnieć należy, że członkowie „MMA 
bi’ korzystać mogą z wiasnej przystani wię, 
karsko-pływackiej. boiska piikarakiego | eg 
koatletycznego oraz Mlegawki í tora 
lowega w Ogrodzią Rrasidskich. 
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PRZĘGLAD SPORTOWY Czwartek, 10 października 1935 


Nie unośmy się jeszcze zachwytem... 


Refleksje po zwycięskim meczu z Ausirją w Warszawie 


„ Niedziela 6 października była je- 
ym z jaśniejszych dni szarego 
2ywora piłkarstwa polskiego. Re- 
Prezentacja państwowa  pokcnała 
/ Warszawie drugi zawodowy te- 


am Austrii, w Hajdukach Ruchi 
Zwyciężył wicemistrza Rzeszy 
V i. B, Stuttgart, a w Bytomiu re- 


Dorałą się z drużyną reprezenta- 
Cyvxią niemieckiego Śląska. Jak na 
Jeden dzień, wcale nieźle, tembar- 
ziej, że w ostatnich czasach nie 


Drezentacja okręgu lwowskiego ul 


Tozpieszczano nas zbytaio sukce- | | - 


Sami. 


Blask wydarzenia warszawskie- 
$o usunął w cień sukces Ruchu. A 
ledqak mecz na stadjonie haiduc- 
m zasłużył na większą uwagę. 
Mistrzoska drużyna Polski, mimo 
braku dwu czołowych graczy, zwy 
Ciężyłą gładko jeden z czołowych 
zespolów Niemiec. Ruch spisał 
się zatem więcej niż dobrze i przy- 


Czynił sie w znacznej mierze do 

Wzmocnienia prestiżu piłkarstwa 
lej granicy, 

„ Również Lwów zrobił swoje. 


prawdzie nie miał on przed sobą 
Przeciwnika wielkiej klasy, jednak 
Polskiego po drugiej stronie zacho- 
ażdy wyjazd połączony jest z ry- 
2ykiem. Przegrana na obcem bo- 
isku nie należy do przyjemnoś 
szczególnie gdy obok momentów; 
śportowych wchodzi też w grę am» 
Aicja narodowa. Lwowianie zmu- 


Ł KISIELIŃSKI (CRACOVIA) 
M najlepszym napastnikiem w 
teprezentacji przeciwko Austrji. 


NA NOWYM STADJONIE 


KOTLARCZYK II (WISŁA) 
obchodzit jubileusz 25-g0 wystę: 


pu w barwach Polski. Co waż- 
niejsze — grał doskonale. 


Szeni byli przytem wystąpić w 
składzie osłabionym,  Źwycię- 
siwem w Bytomiu umocnili ostate- 


"cznie przewagę w pojedynku, jaki 


od szeregu lat toczą z powodze- 


„niem z Wrocławiem, względnie pił- 


karstwem wenę aa Śląska, 


Mecz warszawski będzie jeszcze 
przez dłuźszy czas tematem roz- 
ważań. Doświadczenia zebrane na 
nim służyć będą jako podstawa 
przy montowaniu reprezentaci 
przeciw Rumunji (3 listopada w 
Bukareszcie) oraz przy ustalaniu 
dalszych planów z ostatecznym ce- 
Ko którym jest turniej olinapij- 
ski. 

Wystrzegać się jednak ciągle mu- 
simy zbyt wybujałego optymizmu, 
W tym celu dobrze będzie, przystę- 
pując do spokojnej oceny wyda- 
eń warszawskich, odrzucić na 
bok wszelkie momenty natury u- 
czuciowej, dla których niema miej- 
sca w spokojnej rzeczowej anali- 
zie, 0 ile ma ona przynieść jakieś 
realne korzyści. 


Mecz z Austrią, a raczej jego 0- 
stateczny rezultat, zadowolił nasze 
ambicie, przyczynił się znakomicie 
do podniesienia prestiżu sportu pił- 
karskiego w kraju, i wzmocnienia 
samopoczucia graczy. Nie mógł 
jednak zadowolić poważniejszych 
wymogów. Zbyt wiele było bra- 


W HAJDUKACH 


Odbywa się losowanie przed meczem Ruch — Stuttgart 2:0. Ka- 
Pitunowie Rutz (St.) i Wodarz (R.), oraz sędzia Blachut — na- 
chyleni nad moneta. 


DONIEC ZATRZY MUJE STOIBERA, 
który szedł do centry skrzydło wego. Na prawo Wasiewicz. 


ków i niedociągnięć, by formę dru- 
żyny aaszej można było uznać za 
wystarczającą i dającą już gwaran- 
cie na przyszłość, 


Rekapitulując na trzeźwo prze- 
bieg meczu, dojść musimy do prze- 
konania, że mimo wszystko, mieliś- 
my tym razem za sobą panią For- 
tune, gdyż łatwo równie skończyć 
się mogio remisem, a nawet prze- 
graną. Takie balansowanie na kra- 
wędzi (co miało również miejsce 
we Wrocławiu) mie jest ani przyje- 
mae, ani bezpieczne. A przecież 
pamiętać trzeba ciągle, że odby- 
walo się to przy napięciu wszyst- 
kich naszych sił. 

Charakterystyka drużyn w skon 
densowanej formie poucza nas, że: 
1) trio obronne lepsze było bez- 
względnie u Polaków, 2) w pomo- 
cy pewien plus przyznalibyśmy 
Austriakom, biorąc pod uwage sty! 
i rozpiętość przyjętych na siebie 
zadań, 3) atak austrjacki jako ca- 
łość przedstawia! mimo wszystko 
większą wartość, niż kwintet ofen- 
zywny Polski, w którym można 


było się doszukać tylko jednego 
pełnowartościowega gracza. 
Ambicja i energią górowaliśmy 
nad przeciwnikiem, natomiast ustę 
powaliśmy mu w technite i kon- 
cepcjach. Wygraliśmy mimo to, 
gdyż przeciwnikowi brakło energji 
w wykonywaniu swych. planów, 
które rozbijały się o żelazuą posta 
wę naszej ofenzywy. | 
A więc — triumi skoncentrowa- 
nej defenzywy? — Można | tak są 
dzić! Jeśli mamy jednak szczerze 
mówić, to nie nabraliśmy pełnego 
przekonania do zbawienności tego 
„systemu, Daje on bowiem nieprzy- | 
liacielskiemu napadowi zbyt wiel-, 
kie pole do popisu. A tam gdzie 
rąbią drzewo łatwo też o drzazgi. 


zadrasnąć, ale czy uda się tak 
Szczęśliwie za tydzień, dwa, łub! 
i miesiąc? 

%* 


„Krycie“ stało się ostatnim „szia 
| gierem” sezonu. Mówi się o niem i 
pisze na każdem kroku tak jakby 
| chodziło o odkrycie Ameryki, któ- 
rą pamiętnego roku 1492 odkrył 


W niedzielę nie zdołały nas one! 


już niejaki $. p. pan Kolumb, 
Taktyka gry w piłkę nożną nie 
może wprawdzie poszczycić się | 
tak poważnym wiekiem, jednak | 
owe genialne odkrycie „krycia“ 
jest w gruncie rzeczy wywalaniem 
drzwi, które wybito już szczęśli- 
wie przed wielu laty, w chwili 
przejścia z gry indywidualnej do 
kombinacji zespołowej. Wystarczy 
przewertować najprymitywniejszy 
podręcznik piłkarski z przed 15, 
20, czy więcej lat. by przekonać 
się, że krycie przeciwnika obowią- 
zywało już w owych  „zamierz- 
chłych* futbolowych czasach. 
Obowiązywało ono zresztą i w 
Polsce różnego rodzaju Cracovie, 
Pogonie, Wisły czy Warty, obo- 
wiązywało również reprezentacię 
polską, która biła po kolei Jugosla 
wię, Szwecję, Rumunię. Łotwę i 


W kalejdoskopie på 


KRYZYS KANDYDATA DO LIGI 


Legia poznańska po odpadnięciu £ 
rozgrywek ð wejście do Ligi przecho- 
dzi wewnętrzny kryzys, który najia- 
skrawiej uwidocznił się w ubiegłą nje- 
dzielę w meczu o mistrzostwo klasy A, 
przegranym z ostatnią w tabeli druży- 
ną, leszczyńską: Polonją, która w pię- 
ciu dotychczasowych spotkaniach zdo- 
była zaledwie trzy punkty. Polonja 
grała pierwszy mecz w jesiennej ko- 
lejce rozgrywek i przegrała 1:2 (0:0), 
Bramki dla zwycięzców zdobyli A. Jan 
kowiak i Kwiatkowski, dla Legii Kwint- 
kiewicz II. 

W Poznaniu Warta II pokonała O- 
limpię 1:0 (0:0). Zwycieską bramke 
strzelił Nawrot. KPW uzyskało z Ko- 


roną wynik zaledwie remisowy 1:1 
1(1:0). W Ostrowie PKW uległo poz- 
|nańskiemu HCP 1:2 (L:1). W Kościa- 
nie IŻ pokonała miejscową Unię 
J1 (61 


LIGA ŚLĄSKA 

W mistrzostwach piłkarskich ligi ślą- 
skiej, odbędą się w nadchodzącą nje- 
i dzielę 4 spotkania: AKS gości Azotow- 
ców, Czarni — BBKS z Bielska, Wa- 
wel — Naprzód, a Koszarawa — „06“ 
Katowice. Faworyłami spotkań są g0- 
śpodarze. 

W czterech grupach klasy A, doidzis 
do skutku 13 spotkań, w lidze B — 14, 
a w klasie B — 18, wyłączając podo- 
kręzi bielski i rybnicki 

W drugą niedzielę mistrzostw Śl. R. 


TRZEJ DŁUGODYSTANSOWCY POZNANIA 


którzy walczyli przeciw Pomorzu w Bydgoszczy. 


Pierwszy od 


lewej Janowski, zwycięzca biegów 1500 i 5000 mtr., dalej Robiń- 
ski, Rogalski, 


Sika Sl ira 


!P. A. klasa A .stoczy 4 mecze, a klasa 
B — pięć. (hr). 

| WOZPN przystani do szkolenia pił- 
|karzy warszawskich. Treningi pod 0» 
kiem Spojdy i Ferencza cdbywać się 
będą na czterech boiskach: Wojska 
Polskiego, AZS, Polonii i Skry. trzy ra 
zy tygodniowo od I0 października do 
31 października. 


Podokręg Robotniczy WOZPN wo- 
hec projektowanego zgłoszenia wnio- 
sku o powstaniu Ligi okręgowej w 
Warszawie postanowił wszelkiemi si- 
łami zwalczyć ten projekt, widząc w 
powołaniu Ligi zamach na autonomię 
Podokregu Robotniczego. 

W plłkarstwie Iwowskiem zanosi się 
na nowy konHikt. Wyaział Ger i Dy- 
scypliny na ostatniem mosiedzenii zło 
Żył gremialną dymisję. Konflikt po- 
między WF i D a LOZPN datuje się 
Już od dłuższego czasu, a punkt kulmi- 
stacyjny osiągnął ostatnio podczas głoś 
nej sprawy „Zniesieńczanki*, WG į D. 
stanął bowiem na stanowisku, że po- 
hicie sędziego na meczu Zniesieńczan- 
ka — Zorza, nie obeszło się bez wi- 
ny  Zniesieńczanki i zdyskwalifikował 
cały klub na przeciąg 6 miesięcy. Za- 
rząd LOZPN byt odni'ennego zdania i 
niebardzo zgadzał się z poglądami 
WQ i D. Moment ten ostatecznie za- 
decydował o podaniu się do dymisji 
WG i D. Wobec takiego stanu rzeczy 
należy oczekiwać w ciągu najbliższych 
tygodni zwołania nadzwyczajnego wal 
nego zgromadzenia LOZPN. Jak się 
również dowiadujemy, zarząd LOZPN 
niema zamiaru zwoływać nadzwyczaj 
nego walnego zgromaczenia, a wedle 
kursujących pogłosek, pragnie powo- 
lać do życia specjalną komisję, która- 
by do czasu walnego zgromadzenia 
erowadzilą agendy WG i D. 

Polskie Kolegium Sędziów 
znało ostatnia kilkunastu  arbitrom 
lwowskim złote i srebrne odznaki 
1 Odznaki złote otrzymali pp. 
Kurzweil i Seeman, srebrne: Bigda, 
Kruczkowski, Strzelecki, Tarczyński, 
Nabielec, Przybylski, par. Szyba (k). 


przy- 
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PROPAGANDOWY MECZ HOKEJA ZIEMNEGO ODBYŁ SIĘ NA STADJONIE W. P. W. WARSZAWIE 
DRUŻYNA STELLI GNIEŹNIEŃSKIEJ 


DRUŻYNĄ W.K.S. Z 


POZNANIA 


pozują do zdjęcia sędziowie i kapitanowie drużyn: 
Rainer, Redlichs, Rutkowski, Martyna. 


jstawiała opór 


PRZED MECZEM — POLSKA — AUSTRIJA 1:0 


Arczyński, 


najlepszej reprezen 
tacji Częchosłowacji z niegorszym 
skutkiem, niż ostatnia reprezenta- 
cja wrocławska. 

Różnica była ta. że ówczesna re 
prezentacja Polski osiągała swe 
wyniki w otwartej walce, jak rów 
ny z równymi, a nasz obecny „SY< 
stem“ diablo przypomina  „muro- 
wanie", byle przynajmniej wye 
drzeć wynik remisowy. 

* 


Przed meczem z Niemcami da- 
rudzaliśmy sami wzmocnienie na- 
szych formacyi tyłowych i za 
wszelką cenę gwe na dobrwcwynik. 
Tak się też stało. Było to móże pa 
części konieczne jeszcze w meczu 
z Austriakami. 

Z chwilą gdy dzięki uzyskanym 
wynikom wzmocniliśmy się już nie 
co duchowo trzeba zastanowić się 
jednak nad wypośrodkowaniem ta 
kiego systemu, który odpowiadał- 
by nietylko charakterowi polskie- 
go futbolisty, ale i naszemu mater- 
jatowi ludzkiemu, 

By stosować stuprocentowy sy- 
stem „W“ trzeba mieć zawodni- 
ków o kondycji i sile fizycznej an- 
gielskich zawodowców. a może ` 
niemieckich amatorów. Trzeba 
więc mieć przedewszystkiem środ 
kowego napastnika, o warunkach 
fizycznych _ Kisielińskiego, przy 
równoczesnem doskonałem opana- 
waniu tajników techniki. a łączni- 
ków, których stać nietylko na roię 
„beków”, ale i możność znalezie- 
nia się w decydującym momencie 
pod bramką przeciwnika. Trzeba 
łączników. wybijających nietylko 
piłki na ślepo do przodu, als posia: 
dających tyle inwencji, by nadać 
|początek jakiejś pomysłowej akcji 
j ofensywnej, 

Prosimy rozejrzeć się, czy po- 

damy do dyspozycii tego rodzaju 
i materiał? . 
_ Czy no. Matyas, w najlepszej 
iormie, odpowiadać może wyma- 
igom ustalonym powyżej dia środ- 
kowego napastnika. Czy łącznie 
ków naszych stać faktycznie na u- 
wijanie się przez 90 minut zbyt da 
ileko w tyle, bez  utmniejszenią 
|przezto bitności napadu?... 

Konkluzja? — Musimy wybrać 
drogę pośrednią. Kładąc, większy 
niż dotychczas nacisk. na dokładne 
pilnowania graczy przeciwnika, 
„zmontować musimy napad, które- 
go stać na rozwinięcie płynnej gry 
na przeniesienie jei na przedpole 
wroga, a temsamem odciążenie 
własnych formacyj ofensywnych i 
otwarcie sobie większych szans do 
zwycięstwa. Zasada: dohry atak 
obowiązuje 
tak jak za daws 


— najlepszą obroną, 
jeszcze i dzisiaj, 
nych dobrych lat. 


WIĘCKOWSKI 
pobil znowu rekord w rzucie mlo 
tem uzyskując wynik 44,50 min 


` 


'ą 


Nie jesteśmy zadowoleni z re- 


prezentacji lekkoatletycznej! Nie 
dlatego żeby była zestawiona źle, 
> najsurowszy krytyk nie mógłby 
się przyczepić do składu — ale 
dlatego, że jest źle przygotowana. 
Źle — przez zawodników. Jeszcze 
cı, których byt w reprezentacji był 
niepewny, którzy premię w posta- 
c wyjazdu do Budapesztu dosta- 
wali za zwycięstwo w eliminacjach, 
ci stanęli na głowach. Tak zwani 
„murowani reprezentanci" nie prze- 
jeli się meczem węgierskim zupeł- 
nie — są w formie złej. Niektórzy 
z własnej winy, inni dlatego że po 
długim sezonie przyszedł kryzys 
formy. 

Skład Polski jest następujący: 
100 mtr. Tęsiorowski, Krawczyk; 
400 mtr. Biniakowski, Śliwak; 800 
mtr. Kucharski, Maszewski; 1500 
mtr, Noii, Kuźmieki; 5 kim. Noji, 
Fialka; 110 mtr. przez płotki Has- 
pel, Niemiec; 400 płotki Maszew- 
skiw, Hanke (Kostrzewski nie mo- 
że jechać); skok wdal Pławczyk, 
Hofman; wwyż Pławczyk, Nie- 
miec; tyczka Sznajder, Klemczak; 


kula Heljasz, Tilgner; dysk Heljasz. | 


"Tilgner; oszczep Lokajski, 
czyk; sztafeta olimpijska: Tęsia- 
rowski, Śliwak, Biniakowski_Ku- 
charski (rezerwa Krawczyk i Dow- 
narowicz). 

Asami atutowemi naszej drużyny 
są Kucharski, Biniakowski, Noji, 
Pławczyk, obaj tyczkarze, miota- 
cze kuli, oszczepmicy no i sztafeta. 

Kucharski sam przyznaje że jest 
bez formy, że wolałby nie jechać, 
że boi się nawet Szabo, Ten brak 
farmy jest jego winą, O meczu 
wiedział oddawna, nie wątpił też, 
że będzie wystawiony do repre- 
zentacji. Czy mógł sobie pozwolić 
na gruntowny odpoczynek już te- 
raz? Nowa posada? Wszak objął 
ją dopiero I października (a nawet 
trochę później). Gdyby trenował 
we wrześniu, to w październiku 
mógł był utrzymać swą formę. nie 
wkraczając w kolizję z obowiąz- 
kiem urzędnika, 

Biniakowski? — Jego sumien- 
ności nie możemy nic zarzucić, ale 
i jego forma nie jest świetna. Oce- 
niamy ią pesymistycznie nić dlate- 
go, że w Bydgoszczy osiagnal tak 
słaby czas na 400 mtr. Tyle mu za- 
pewne wystarczyło do zwycięstwa 
i nie chciał się męczyć. Ale prze- 
giał też 100 mtr. z Tęsiorowskim. 
Albo więc się starzeje na 100 mtr. 
albo nie ma szans na zwycięstwo 
na_400 mtr, z Zsitvaiem czy nawet 
z Temesvarym (50 sek.). 


Rumuni chcą 


Dnia 3 listopada gościć będzie w sto 
licy Rwmumii polska reprezentacja pit- 
karska. Rumani, mając w pamięci kle 
ske sprzed dwu lat, poniesiona wobec 
publiczności bukareszteńskiei, dążą za 
wszełką cenę do rehabilitacji. W tym 
celu czynią do meczu z Polską ener- 
giczne przygotowania. Specjalna komi- 
sia eliminacyjna, o której powołamu 
do życia już pisaliśmy, wybrała 42 
raczy, celem poddania ich próbie, Po 
tygodniowej obserwacji liczba zamiej 
szona zostanie do 20, poczem z graczy 
tych wyeliminuje się  reprezentacię, 
która zgromadzona zostanie ua ty- 
dzień przed meczem w specjalnym o 
bozie. 

POWAŻNA PRÓBA WARSZAWIANKI 

Drużyna warszawska bawiąca obec- 
nie na tournee. stanie 10 b. m. przed 
bardzo poważnem zadaniem. Warsza- 
wianka ma w dniu tym rozegrać w 
Brukseli spotkanie z mistrzem Belgii 
Union St. Gilloise. 

PIŁKARZE POD GROŻBĄ KAR 

Wydział Qier i Dyscypliny Ligi dał 
znak o swej ezzystencii. Sypitąt kara- 
mi jak z rogu obfitości. chcąc widocz- 
nie w gorę przestrzec graczy | kierow 


P.U.W.F. zaprasza 


prasę na pogawędkę 


P. U. W. F. a ściślej jego wydział 
WP. i Sportu organizuje w dn. 14 


Tur- 


b. m. o godz. M-ej w lokalu przy ul; 


Myśliwieckiej 3-5 w Warszawie kon- 
ferencię prasową, na której zostaną po 
ruszone następujące zagadnienia: 

1) Właściwe oblicze przygotowań 
PUWF. do Ol mplady: 

2) Bilans wzajemnej wspólpracy 

UWF z dziennikarstwem scortowem: 

3) Stosunek Wydziału W. F. i Spor- 
tu do kwesti sporlu w szkole, 

Na konierencię nowyższa PUWF. w 
Jiście przesłanym do Zarządu Qlówne- 
go Związku Dziennikarzy Sportowych 
R. P. zaprasza wszystkich  czlonków 
Związku, zarówno ze stolicy, jak z 
Moza Warszawy. 


ODPOWIEDZI REDAKCJI 
P. J. Stob., Bóbrka. Cieszy nas bar- 
R przywiązanie do pisma. Uwagi są 
zasadzie słuszne. ale konkursu ta- 
ego ogłosić nie możemy. Osoba wy- 
mieniona pracuje oddawna gdziein- 
dziej. 


P. Z. Hel. Poznań Noweli nie ara 


maliŝmy, Może wysłana, jak karta, 
cod złym adrestm?, „ck 


Feliasz przeżywa po raz drugi 'my. Może jednak z zawsze | 


katastrofalny spadek formy. Tak lej rywalizacji z Tiłgnerem wy- 


słabo jak w Bydgoszczy nie rzucał krzesze Heljasz nowe siły. A mo- |tego tylko, że zmieaił tyczkę, a mc-istartowal. Czy jest zdolny powtó- 
Na domiar że natchnie ona do jakiegoś rekor- |że spadł tak bardzo w formie. W rzyć ten wynik? 


jeszcze w tym roku. 
złego Darany dawniej niegroźny | dowego wyczynu Tilgnera. 
dla Polaka przeżywa renesans for-| Sznajder? Od czasu rekordowe- 


Tenis na „drzewie 


Korespondencja własna Przeglądu Sporicwego 


Londyn, 7 październik 1935 r. jCelował w nich zwłaszcza dwu- 

Tegoroczne mistrzostwa teniso- | metrowy olbrzym Stoefien. Jeden 
we świata dla zawodowców od-!z takich serwisów — w III se- 
były się na wspaniałym korcie | cie, — był tak błyskawiczny, iż 
| Empire Sports Arena w Wembley. nikt wśród widzów nawet nie do- 
| Zainteresowanie się tenisem za- | strzegł piłki, a Vines, który usta- 
,wodowym w Anglii, było dotąd, | wiał się do przyjęcia podań Stoei- 
| bardzo małe, w tym roku jednak, | fena przeszło dwa metry za kor- 
dzięki świetnej obsadzie mi-f tem, okręcił się tylko naokoło, 
strzostw, przeciętna frekwencja | gdy piłka go minęła. 


na zawodach wynosiła przeszło| Vines również kładł nacisk na 
5.000 osób. szybki serwis, a nadto przewyż- 


PRZEGLĄD SPORTOWY Czwartek. 10 października 1935 


Ufamy nazwiskom, ale nie formie 


Ostatni rzuć oka na skład drużyny lekkoatletycznej przeciwko Węgrom 


go skoku amsterdamskiego ani ra- 


każdym razie w momencie decy- 
dującej wałki drużynowej nie mo- 


ła na tak wysokim poziomie i 
rzadko kiedy dochodziło do dłu- 
ziej wymiany piłek, gdyż dość 


Szybko jeden z graczy psuł draj- | 


żemy liczyć na niego. 


| Lokajski i Turczyk? Lokajski, to ; 
ijeden z nielicznych przedstawicieli 


Drugi pół-finał, w którym Til- 
den pobił Nussleina w stosunku 
8:6, 6:3, 0:6, 6:3 był prawdziwym 
wykładem klasycznego tenisu. 


Klemczak * 
zu nie przekroczył 4 mtr. Może dla- skoczył raz 3%, w Bydgoszczy nie | Utrzymuje swą formę — co 


wa. Gdyby Stoeifen nie speszył| Doskonała gra z głębi kortu, po- 
się spornem orzeczeniem sędzie- |lączona była ze Świetną taktyką. 
go w ostatnim secie, kto wie czy | Nusslein grał pięknie i mądrze. 
nie zeszedłby on z kortu jako zwy|brak mu jednak było... szybkości 
cięzca. Obaj gracze dali z siebie | starszego od niego o 10 lat Tilde- 
wszystko i jeżeli ktokolwiek my- |na. Wybijała go również z rów- 
gla], że w turniejach zawodow- |nowagi częsta zmiana długości i 
ców wyniki są zgóry ułożone. | szybkości piłek, przeprowadzana 
przekonał się, że krzywdził ich( po mistrzowsku przez Ameryka- 


Wśród uczestników turnieju by- | Sza! Stoelfena grą przy siatce i 
ło czterech mistrzów Wimbledo- | taktyka. Gra z głębi kortu nie sta- 
nu; a więc — największy tenisi- 
sta czasów obecnych — Tilden, 
mistrz Wimbledonu w roku 1932, 
i Ellsworth Vines i zeszłoroczna 
para mistrzowska Lott—Stoeifen. 
| Grał również Niisslein, trener an- 
kielskiej drużyny puharowej Dan 
Maskell, Francuzi Ramillon i Plaa , 
oraz Irlandczycy A. i E. Burke., 
i Czterej ostatni w turnieju żadnej | 
roli nie odegrali, Odpadł również 
w drugiej rundzie Maskell, który 
choć ma obecnie opinię najlepsze- 
go trenera na świecie, nie posiada 
iednak takiej rutyny meczowej, 
jak reszta zawodowców. 

Do półfinałów w grze poiedyń- 
czej zakwalifikowali się Vines — 
Stoeffen i Tilden — Niisslein. Gra 
w obu meczach była niezwykłe 
ciekawa, ale w każdym zupełnie 
odmienna. Pierwszy półlinał Stoef 
fen — Vines trwał przeszło dwie 
godziny; po ciężkiej pięciosetowej 
walce wygral Vines w stosunku 
4:6, 6:2, 6:8, 6:1, 9:7. Wiele emo-| 
cyj dostarczył specjalnie IH set, 
a potem V, gdy Stoeflen przy; 
stanie 7:6 miał meczbola, którego į 
jednak nie potrafil wykorzystać. | 
Ta jedna stracona piłka koszto- 
wała go. prócz możliwości zdo- 
bycia tytulu mistrza, 350 fun- 
tów — taka bowiem jest różnica 
między drugą, a trzecią nagrodą. 


1 vollejów. Przeszło jedna trze- 
cia punktów była zdobyta dzięki 
tym błyskawicznym serwisom. 


nas pokonać 


nictwo przed zbyt wiekiem rozwija- 
niem „ambicji“ w końcowych walkach. 
Spodziewać się należy, że najświeższe | 
wyroki staną się przestrozą dla zbytj 
krewkich zawodników, którzy dając 
zbytnio upust temperamentowi znaleść 
się mogą w decydujących walkach za” 
miast na boisku ma trybunach wśród 
bezplatnych widzów. i 

Brutalna gra na meczu z Wartą przy 
niosła Łysakowskiemu z Legji tygo- 
dniowa dyskwałifikacię. Lis z Warty 
grać będzie crzez sześć miesięcy pod 
grozą Qauzowania przez tydzień, o ile? 
dopuści się jakiegoś przekroczenia. Za 
wieszenie na sześć miesięcy tygodnio- 
wej dyskwilifikacji było reakcją na nie 
bezpieczną grę w czasie meczu Łódź 
— Poznań. 

Podobny Los spotkał zresztą Nawro 


i 


nieczysią grę na meczu z ŁKS, j 

Peterek postarał się o powiększenie 
i tak już bogatej swej listy kar, Tym, 
razem dostało mu się dwa tygodnie z 
półrocziem zawieszeniem za krytyko- 
wanie sędziego w czasie gorącej ba- 
talii Ruchu z Wartą. 


REZERWA WISŁY PROWADZI 
W KLASIE A KRAKOWA 

Ubiegla niedziela nie przyniosła po- 
ważniejszych zmian w tabeli piłkar- 
skiej klasy A w Krakowie. Utrzymała 
się na czele Wisla, pomimo remisu z 
Lezją 3:3, Olsza wygrała z Koroną! 
4:2, Wawel pokonał Unię. Krowodrza | 
zremisowała z Grzegórzeckin 1:1, a 
Nadwiślan z Fablokiem 1:1. 

Po tych wynikach tabela ułożyła się 
następująco: 1 

1) Wisła J-B — gier 5, pkt. 9, sir. br. 
10:6; 2) Fablok — gier 4, okt. 7. st. 
hr. 10:2; 3) Wawet — gier 5, nkt. 6. 
„st br. B:5; 4) Qrzegórzecki — gier 4 
pkt. 5, st. br. 1:4; 5) Garbarnia IB — 
gier 4, pkt. 5, st. br. 10:7; 6) Makka- 
bi — gier 3, pkt. 4, st. br. 6:3; 7) Cra- 
covia hB — zier 4, pkt. 4, st, br. 1:8; 
8! Nadwiśkan — gier 4, skt 4, M. br. 
6:8; 9) Olsza — zier 4 pkt. 4, st. br. 
18:13; 10) Unia — sier 5, pkt 3. st. 
| br. 5:7: 11) Krowodrza — ger 5, okt 
3, st, br. 4:9; 12) Legia — gier 5. 
j skt. 3, st. br. 6:31: 13) Podzórze 
gier 2. pkt. 2. st br. Ll:l3; 14) Zwie-, 
rzyniechi — gier 4, pkt 2, st. br. Tti; 
15) Korona — gier 4, pkt. t, st. br. 4:8. 
br. 9:5; 3) Wawe ger 5, ckt. 6, st. 
| BIELSKO — DZIEDZICE 5:2. | 
| W meczu Bielsko — Dziedzice. bram 
ķi strzelili Lasek (2), Rduch, Rops ij 
Reiter — dla Biekka, oraz Hofmann 
dla Dziedzic, Przeć meczem z Gliwica 
mi kapitan podokręgu będzie jednak: 
musial dokładnie  przewentyłować| 
|skład, który w kiiu punktach okazał | 
się b. slaby (hr) *. 


| 


p gwy“ | kmg. 
Była to gra zabójcza „ace'ów | SAKSONJA — WIRTEMBERGIJA 3:1 


„atletycznego w Wiedniu były następu- 


ta z Legii i Zorzyckiego z Ruchu za; w 


dotkliwie. 


© . 
Podróż zagranicę 
ANGLIA: Arseal — Blackburn 5:1, Bir- | Ferrario (W) 49.6, 2) Koenig (A) 49. 
ka Saka zh, Bonen wegt z, | 3) Longi (W) 51; 800 mtr 1) Eichbet 
ger 1:54, 2) Cerati 1:548, 3) Hueb- 


Mila” 232, Ueda = =" Hogdersieki 2ra, Stoke (A) M (W) 
: E a z scher (A) 1:59. 5 klm Mastroieni (W. 
zes Ca Mem aa 3:0 | 15:15, 2) Lippi (W) 15:308, 3) Muschik 
Weatbromwich A. — Grnyty A. o aca jA jra 110 płotki Callana (W) 

parzy a 41. Beescia— | |5, 2) Langmayr (A) 15.1. 3) Carlini 
Toring 2z Koma — Napot 10, Z "go. | (W) 15.2: 400 płotki Facelli (W) 55.4, | 


Bari 4:1, Genova — Sampierdarena 2:3, Bo- 
logna — Ambrosiana 3:0, Milano — Fiorenti- 
na 1:0, Palermo Alessandria 1:0. 


2) Radaelli (W) 56.6, 3) Jerouscheck 
(A) 58,8. skok wdal Maffei (W) 716, 2) 


FRANCJA: Red Bwr OLE ann t Schwertberger (A) 685, 3) Cucotti 669; 
HRE Sete = Me zel. RA RUDY po 180, 

yes — Apt Flachberger i wertberger (A) po 

Alea 3:3, Olymp. Mar- | [75; tyczka Innocenti (W) 380, 2) Saro 

Sparta—Morsvska Sla- | vich (W). Proksch i Huber po 360. 

0 (1). Zidenice — Kladno 6:2, Bratisla- | Dysk Wotapek (A) 45,88, 2) Biancani 


Vikiorle Pilrno — DPC 2:1, 
Nachod — SK Piren 4:2. Mecze Tepiltzer FC— 
Slavln | D. Sp. Vg. Sanz — Prostejov zostaly 
odwołane powoda ziego stana boisk, 
WĘGRY: Wobec meczu międzypaństwowego 
z Austeją odbyło elę tylko jedno spotkanie © 
mistrzostwo pierwszej ligi. W Miszkokcu Attila 
zremisowała z Kispest 2:2, jęk | _3) Kotbauer 54,63: sztafeta 
BERLIN. 6.10. Tel. wł. Wyścig! 500 x 200 x 200 x 400: Włochy (Lan- 
górski w Feldberg. kończący mistrzo- | zi, Toetti, Mariani, Ferrario) 3:276, 2) 
stwo automobiłowe i motocyklowe | Austria (Eichherzer, Berger, Lechner, 
Niemiec, na dystansie 12 klm. wygral; Koenig) 3:33 Lanzi osiągnął tu czas 
Stuck na specjalnym PO Union w. 1:51.8. 
czasie 6:22,3, ze średnią szybkością 
1291 kmg W kategorii 20 em. zwy: | MISTRZ SWIATA ZAWODOWCEM 
ciężył Geis (DKW) 7:092. Kategorię |, SZ95owy mistrz świata Ivo Mancini 
350 i 500 com. wygral -Steinbach przeszędł na zawodostwo | już 20 paź 
(NSU) przed  Stroembergiem (Hus | Sżiernika zadebiutułe w tym charakte- 
quarna). Steinbach mial najlepszy | "Ze W wyściku dookoła Lombardji. 
czas wśród motocyklistów i wozóle|, Włosi mają tak bogaty rezerwuar 
drugi czas dnia: 6:52, Średnio 104.85 |yzosowców, że nawet na rok nrzed O- 
limpiadą nie boją się jego przerzedze- 
nią. Inaczej jest np. we Francji, która 
ostatnio nie pozwolila przejść na zawo 
dostwo sprinterom Ulrichowi, Geor- 
xet, Chaillot, Dolivet i Maton i szosow 
com Charpentier, G. Lapebie, Gonyón, 
Carapezżi i Talle. 


(W) 44.72. 3) Janausch 44.54, 4) Pon- 
zoni 43.48: Kula Wotapek (A) 14.69, 2) 
Coufal (A) 14.44. 3) Bononcini (W) 
13.95, 4) Biancani W) 13.64: oszczep 
Agosti (W) 62.39. 2) Spazzali (W) 


DREZNO, 6.10. — Tel. wt. — W me- 
czu piłkarskim Saksonia pobiła Wir- 
tembermgię, w której skład wchodz li 
gracze VIR Stuttgart przeciwnika Ru- 
chu, w stosmku 3:1, 

AE ai RAE NAJLEPSZE DUBLE 
m l, mtynuuje swe sukcesy. stat- 
nio walczył w swem ródziwem mie- _ Jeden ze znanych dziennikarzy at- 


R" jelskich Bruce Harris spróbował usta- 
ście Syracuse z Jackie Aldarem i pobił | pies p 
Zo w 10 nmdach na punkty, [ie kolejność najlepszych dubli Świata. 


` A Pierwsze miejsce przyznaje on Au- 
Mistrz Europy wagi koguciej „Du~! stralljczykom Crawtord Quist, 2) Alli- 
bois Dorana] pewnie na punkty Fran-! son, Van Ryn, 3) Budze.Mako, 4) Hu- 
cuza Pladnera. - 5 
ghes, Tuckey, 5) Mc. Grath Turnbull, 
WŁOCHY — AUSTRJA 78:54 16) Cramm, Lund, 7) Martin Legeay, 
Szczegółowe wyniki meczu lekko- | Lesueur, 8} Furquharson, Kirby, 9) Hi- 
(res Culley, 10) Menzel, Malecek. Har- 


iące: 100 mtr Toetti (W) 10.8, 2) Maria | ris dodaje, że o wiele lepsi są zawo- 
400 mèr dowcy Vines, Tilden i Lott, Stoeten, 


ni (W) 10.9, 3) Koenig (A). 


Rewelacyjne wyniki 


przedolimpijskiego chodu eliminacyjnego 


Na rarzadienie Komendy Głównej Zw. Czas zwycięy ma dobrze odmierzonej tra- 
stradkekiego zontal. gorgadłiowacy w Wart. sie odęowąda SER min. na klimat: co jest 
szawie, na trasie 35 km. drugi eliminacyjny bardzo dobrze. Nasi średnia "Magenty 
chód przedolimpijak), cekm zorjentowania się | wynosi 5:34 min., ce daje teoretycznie w jed- 

stepach  prygołowawczych do chodu nym | druglm wspadku czasy, nie przekracza. 
przedofimyl;kiego _na km. Jak wiemy jące 4 godz. 27 min. na 50 km. Zaznaczyć 
pierwazy chód na 23 im. odbył się w miezdył nalety, że dux Magenta jak leż. Bieregowoj 
yny tych wa 


ykinych warunkach terenowych. nie dając |lia czysto, bez ži regus- 
nego obraze naszych sit w chodzie. minowych, co zań do Powierzy, to jakkolwiek 
Niedzielna _ elmmacja, wadonan na | sedziowie ma trasie mie stwierdzili adnych 


| antattowej szosie raszyńskiej na dystansie 35 uchybień, sam styl zdaje stę dawaly pewnelney (1926) — 1.895,743, Dempsey — 


ke, zgromadziła na starcie 30 zawodałtów |wątpiwości na iorwm miedzynarodowem. 

. 5. z terenu prawie całej Polski. W prze-. Eliminacja niedzielna powwolia się caiko- 

do poprzedniego chodu stari wicie zorjentować, kim możemy at 

ndbywał się co pół minuty, przyczem na czo- w dziedzinie chodu, o ñe konkureacja ta min 
zawodnicy - sladsi, 


<lwieństwie 


lo wysłani romal 2 | i aby być poważnle wzięta pod uwagę m 
mniej znani, ostatni zań etarowali najlepsi. ' przysziej Olimpjadzie. A zasłuzuje ma to w tu- 
ód dal następujące wyniki: 2) Towierza . petności. È pom w m 
(warszawa sródm.) 3:11:51 2) Magenta i pierwszymi zawodnikami, miamy sporo do. 
(Warsz. Pow.) 3:15:02, 3) Bieregowoj ych rezerw fizycznie silaych, jednak bez 
mia) 3:17:58. 0) Możdżeński (W | putyny I styta. S | maler(i ba- 
3:20:34, 5) Markowski (Lwów) 1, 6) |dzie należało waw ajaw ysh nawą 
Proknpowicz (Janowa Dolma) 3:24:47, 7) ekipe olimpijską, gdyż Związek Strzelecki, na- 
Roguski (Warszawa) 3:25:06, B) Gedjan'(Ja- rame, swoj fropagandowo - przygoto- 
mowa Dolina) 3:25:17. | waweza spełnił calkowicie. K. m. 


POWIERZA, MAGIENTA I BIEREGOWOJ 
trzej zwycięzcy chodu eliminacyinesa na 35 kim., organizowane- 
£o przez Z. Sı 


į tów. Wreszcie jakiś lekarz niemiecki 
|oznaimił mu nieublaganą prawde: W 
[eneu roku oślepnie zupełnie. 


nina. Tilden, który za kilka mie- 
sięcy kończy 43 lata, ruszał się 
na korcie conajmniej tak szybko, 
jak Vines lub Stoeffen. 

Pierwsze dwa sety wygrał A- 
„merykanin dość łatwo. W trze- 
cim, gdy Nusslein prowadził już 
3:0, Tilden postanowił odpocząć 
i oddał seta bez walki. W czwar- 
tym secie wspaniałemi serwisa- 
|mi i drajwami Amerykanin rozno- 
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felity, na których możemy liczyć 


dni daje tego dowody — może ME 
tak wysoką, jaką zapowiadał ! 
debiut tegoroczny, ale wystarcza” 
jaco dobra aby liczyć na jego zwy” 
cięstwa. Turczyk jest za to bardzo | 
tajemniczy. | 

Noji? Jeśli istotnie jest tak wiek 
kim talentem, jak to zapowiadał ie” | 
zo zeszłoroczny wymik, jeśli istot 
ne trening Petkiewicza postawi 
go na nogi, to ma ostatnią okazje 
aby tego dowieść. Dotąd okazyj tā 
kch nie wykorzystał. Przeciwnik: 
są ciężcy. ale można ich pokonać 
Jeśli chce jechać na Olimmiade, W 
bez zwycięstwa nad Kelenem 4 
przynajmniej Szilagym nie woliś 
mu wracać z Budapesztu. 


Wreszcie Pławczyk, ten zawod” | 
nik o nieograniczonych, zmieniają” 
cych się z dnia na dzień możliwo 
ciach. Zawodnik, który np. zap% 
mina skakać wwyż, a uczy 5! 
wdal, który wogóle co chwila 2% 
pomina o swych specjalnościach 
(tyczka), w których wykazał i 
„wspaniałe możliwości. _ Naoż 
Pławczyk jest w formie, W Buda” 
peszcie może zrobić niespodzianka 
w sensie zarówno dodatnim jak 4% 
jemnym. 

Cały szereg zawodników możć 
liczyć jeszcze na zdobycie więce! 
niż jednego pumktu (za ostatnie 
miejsce). Maszewski na 800 mtr. ! 
400 przez płotki, Haspel na 19 


(5i Nussleina i wygrywa seta 
mecz. 
W sobotnim finale Ellsworth Vi- 
nes pokonał Tildena w pięciu se- 
„tach 6:1, 6:3, 5:7, 3:6, 6:3. Wynik 
meczu był już zgóry przesądzo- 
ny, gdyż Tilden będąc o 20 lat 
starszy nie mógł wytrzymać tak 
wyczerpującej walki z młodością. 
Mimo to gra stała przez cały czas 
na najwyższym poziomie. Vines 
|miał przewagę nietylko dzięki 
swemu zabójczemu serwisowi. 
lecz również dzięki większej szyb 
kości i skuteczności swych draj- 
wów. Tilden jednak ustępował mu 
bardzo niewiele, a plasowanie i 
dokładność jego uderzeń były mi- 
strzowskie. Wielokrotnie zdoby- 
wał on punkty dzięki świetnej tak 
tyce, specjalnie przy mijaniu Vi- 
nesa przy siatce. L 
Tilden i Vines póżniej spotkali 


gdy w finale gry podwójnej poko- 
nali z zadziwiającą łatwością ze- 
szłorocznych mistrzów Wimble- 
donu Lott — Stoeffena w trzech 
setach 6:4, 6:4, 


Jerzy Sokołów 


Joe Louis ma w swej krótkiej karje- 
rze zawodowej wspaniały bilans; od 
lica 1934 roku stoczył on 26 walk— 
wygral wszystkie; przez nokaut — 22, 
na punkty 4. W pierwszej rundzie zno- 
ikautował trzech przeciwników (m. in. 
Łevinskyego), w drugiej czterech, w 
uzeciej siedmiu, w czwartej jednego, w 
szóste — dwu, w ósmej — dwu, w 
dziewiątej — Jednego, w dziesiąte] — 
czterech. 

Pierwsze Jego honorarium wynosiło 
50 dolarów, za mecz z Poredą dostał 
300 dolarów, a już następna walka z 
Ramage przyniosła mu 1100 dolarów. 
Poważny interes zrobił jednak dopiero 
na meczu z Camera 44.000 dolarów; 
mecz z Levinskyym dal mu 41.770, a 
mecz z Baerem 217.330 dolarów, 

MILIONOWE MECZE 
| Lista najbardziej dochodowych me- 
jczów bokserskich przedstawia się na- 


stępuląco: Dempsey — Tunney (1927) 
2454560 dolarów, Dempsey — Tun- 


Carnentiec (1919) — 1.789.235, Dempsey 
1 L Firpo (1923) — 1.138.603, Dempsey — 
harkey (1917) — 1.093.530. Louis — 
i Baer (1935) — 932.944, Sharkey — 
t Schmeling (1930) — 740035, Tunney — 
| Heeney (1928) -- 691.014, Firpo —Wilis 
i (1924) — 509.135, Leonard — Tendler 
į (1923) — 452.648, Dempsey — Willard 

(1919) — 450.224, Delaney — Berlen- 
Ibach (19%) 450.000, Firpo — Willard, 
; (1923) 430.939, Sharkey — Stribling 
1 (1929) — 405.000, Schmeling — Paolino | 
11929) — 378. 


ŚLEPY MISTRZ BOKSU 


Andrew Newton był przed paru laty I 
pierwszarzędnym angielskim  pięścia- 
rzem wagi średniej. W listopadzie roku | 
1916 wałczył Newton, nie mając prze- 
ciwników w swej kategorii, z cięższym 
o wiele Len Harveyem, ctos otrzyma-, 
ny w pierwszej rundzie rozbił mu oko, ' 
Newton nie zraził się tem i lekkomyśl- | 
nie walczył jeszcze siedm rund, aż SĘ-; 
dzia przerwał walkę. Okazalo się po-| 
tem, że oślepł zupelnie na lewe oko. 
Operacja nic nie pomogła, przeciwnie 
Newton zaczął Ślepnąć na prawe oko. 

Newton odwiedział najlepszych spe- 
cjalistów Europy, wydawał setki fun- | 


Newton nie miat Już nic do stracenia. 
Ma oślepnąć, więc trzeba wykorzystać 
przynajmniej ten ostatni rok. Przyl- 
mowal każde wyzwanie į stoczył sze- 
reg niezapomnianych walk. Pobi Wio- 
cha Leopardi, Niemca Domgoergena, 
walczył jak lew ż nikt nie domyślał się 
nawet, że to walczy półślepiec, 

Ostatnią jego walką był mecz z Mar- 
ceł Thilem. W dziesiątej rundzie pod- 
dał ga sędzia, gdyż Newton nic już nie 
widzial, = ~a 


się już po tej samej stronie Siatki, | kać 


Wspaniały rekord Joc Louisó 


4 | rozstał się jednak z boksem. Jest tera 


|nemi. Rama — nośnik centralny, 


mtr. przez płotki, Niemiec w wy” 
sokich plotkach i skoku wwył 
Hofman w skoku wdal. Innym "° 
dajemy żadnych szans, 


Pozostaje sztafeta: warunkiem 
nieodzownym naszego  sukceślk 
jest aby Kucharski biegł jako ** 
statni. Wówczas jeśli stratę na“ 
szych sprinterów zdoła choćby © 
bronić Bmiakowski i  Kucharsk 
będzie gonił Szabo, może wygrać 
jeśli przewaga nie wyniesie więce! 
iniż 10 mtr. Tego mamy prawo 4 
1 czekiwać od zawodnika, który le” 
groźny dla faworytów olimpiiskic!" 
nawet jeśli nie jest on w formie: 
Nie wierzymy natomiast aby K% 
charski, gdy pobiegnie pierwszy. 
potrafił wyrobić taką przewakć: 
która  uniemożliwiłaby Węgró! 
dozonienie Polaków. Trudno, KW 
charski umie gonić, nie umie ucić 

ać. 


Nie jesteśmy więc zadowoleni £ 
naszej reprezentacji. Jest zanad” 
zblazowana. Obrona barw naro 
j wych, nie jest już dla niej wysta“ 
czającym dopingiem. 


nè 
p 


Anglia podziwe 


Newton pozodzi! się z losem. 


cenionym trenerem. e 
precyzję z jaką wciąż zadaje clog 
choć Jest zupelnie ślepy. Instynkt, W 
fy zrobil z niego mistrza, zastępuje 
teraz oczy. 


= 


Do Monte Carlo 


na samochodach | 


Tegoroczny ziazd gwiaździsty %, 
Monte Carlo bedzie znacznie tradnie! 
szy, niż w latach ubiegłych. Zacznle | 
się om 25 stycznia. z tem. że zawodtig 
cy muszą przybyć do Monte Carlo. < 
stycznia, między godz. 7—16. Štart 
wać można z 49 miast europejskich 
przyczem za Ateny (3868 klm.) dosta" 
się 506 pkt. za Talinn (4000) | Bukś 
reszt (3844) 503 pkt, za Umea (3917 
i Palermo (4136) 501 pkt. i t. d. Na Wi 
statnich 1000 klm. trzeba rozwini 
szybkość przeciętna 55 kma.. zamia? 
50 kmg, Próba hamulców | zwrotnośći 
będzie się odbywała dwa razy; w dn” 
przybycia do mety odbędzie się próðř 
startu, 


Wioski Fiat wypuścił nareszcie na 1$ 
nek nowoczesny samochód.  Zarzuć 
dotychczasowy pmgram budowy kla 
sycznych wozów i lansuje nowy nid 
del 1,5 ltr. — 6 cyl. z zaworami g0% 
104 

ja 


widlony z chu końców. Nader o% 


Í nahe Tesorowanie przodu (indy witt 


alnie zawieszone kola — oś stała). K3“ 
toserja prawidłowa, aerodynamicziā- 


REKORDOWE SZYBKOŚCI „, 
Sezon wielkich wyścigów automoób" 
lowych został już zakończony. Poniżć 
podajemy zwyciezców i ich szybkości 
Avus — Fagioli (Mercedes Benz) 238 


kmg. Tripolis ‘Caracciola (MB) 1919 


kmg; 500 mil Brookiand Cobb, R9% 
(Napier) 195.1: Indianopolis Petit!" 
(Miller) — 170.9 kmg.; Hiszpania < 


Caracciola (MB) — 164: Tunis — Vart 
(Aulo Union) — 1628: Belgia — C3 
raccioła (MB) — 157.5: Monthlery 
Sommer (Alfa Romeo) 145.3: Sewa 
ja — Caracciola (MB) — 144.7; Ac 
bo — Varzi — (AU) — 139.4; Wiochy 
— Stuck (AU) — 137, Masarykovy Ú 
kruh — Rosemever (AU) — 1326: UY 
ster — Hall (Bentley) — 129.2; 24 8% 
dziny w Le Mans — Hindermarsh ng 
gonda) — 125.2; Francia — Caracciol 
(MB) — 124.5; Empire Trophy — Di 
xon (Riley) — 121.4; Niemcy — Nuvas 
lari (Alfa Romeo) — 121.1: Nuerbur® 
— Caracciola (MB) — 117. 6: 1000 m! 
Brescii — Pintacuda (Alfa Romeo) 
1147: Barcelona — Fagioli (MB) > 
107.2; Nicea — Nuvolari (AR) — 101% 
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Nim omówimy ostatni dzień kon- | 
kurencyj międzynarodowych w 
konkursach hippicznych w Łazien- 
kach. chcemy w sposób możliwie 
czytelny i prosty, bez wdawania 
Się w zawiłe sprawy zakulisowe 
zobrazować ich bilans ozólny. 

Uderzmy się w piersi i powiedz- 
my sobie wręcz: wypadł on dla; 
nas fatalnie, Wystarczy przyjrzeć í 
się nawet pobieżnie załączonej ta- 
belce, aby przekonać się, że w 
nawale słów „Niemcy“ i „Włochy“ 
Polski trzeba się poprostu doszu- 
kiwać, | 

Notabene, gdy klasyfikację tę| 
Prowadzić dalej, powiedzmy do | 
d0-go miejsca. które w tak licznej 
konkurencji mówi Jednak wiele i o 
dvźdźcu i o jego koniu, bilans po- | 
wyższy wypadłby dla nas jeszcze | 
śmutniej. 

Ale wróćmy do czystych <vir. 
Na dziewięć konkursów, uwzględ- | 
nionych w tabelce, Niemcy zdobyl! 
$ pierwszych miejsc, 3 drugie, 3j 
trzecie.) czwartych I 2 piate; 

Włosi — 2 pierwsze ( w tem naj- 
ważniejsze, zespołowe — Puhar 
Narodów). 3 drugie, 4 trzecie, 4 
czwarte i 3 piąte; 

Węgrzy — 1 pierwsze, 2 drugie 
2 trzecie, 2 czwarte I 1 piąte; 

Polska — | pierwsze, 1 drugie, 
0 trzecich, 2 czwarte i 2 piąte; 

Łotwa — O pierwszych, 0 dru- 


gich, O trzecich, 1 czwarte i 1 pią- 
te 

Mamy wrażenie, że kolejność 
powyższa winna być ściśle zacho- 
wana, jeśli chodzi o klasyfikację 
wartości poszczególnych drużyn. 
Jeśli tak, to jest to dla nas stan 
wręcz rozpaczliwy, pod 
uwagę ambicje olimpi. 
Kawalerii M. S. Wojsk, | Polskiego 
Związku Jeździeckiego. 

Bo przecież Niemcy, Włochy i 
Węgry, bynajmniej nie zamykają 
listy elity jeżdzieckiej Świata, któ- 
ra niewątpliwie w pelnym komple- 
cie zgłosi w roku przyszłym swe 
pretensje do zdobycia laurów o- 
limpijskich, A komplet ten będzie 
niebyłejaki. Nie zapominajmy bo- 
wiem, zwłaszcza jeśli chodzi o kon- 
kursy indywidualne, o Irlandczy- 
kach, Anglikach, Szwajcarach, Bel- 
sach,  Folendrach, Portugalczy- 
kach, dalej o wielkiej niewiadomej 
— Amerykanach i wreszcie o do- 
skonałych  Francuzach, którzy 
również zespołowo, w. Puharze Na- 
rodów, reprezentują wielką siłę. 


W każdym razie już dziś jedno 
Jest pewne: w konkursach imdywi- 
duninych z ntzeszkodami i t, zw. 
military, jeźdźcy polscy nie posia- 
dają absolutnie żadnych szans, w 
zespołowym — minimalne. Jest to 
smutne, ale więcej niż prawdziwe. 


Złasodzić 


resułomin 


Six Days 


Roregrint przed tygodniem «rekciodniówka 
Motocykiowa (Sx Days), o której obszernie 
inlormowwiimy, nie przestaje twieresówać aa- 
tranterne kota fachowe. Rozgrywki przynło- 
My trzy śmlerine wypadki I wiete ciężkich 
okałęcreń Jetdzeów, Stąd tet omre protesty 


ŁÓDŹ, 6.10. — Tel. wi. — Osmy 
taid motocyklowy „dookola Łodzi” 
| Zgromadził na starcie silną konkuren- 
| gle 24 czolowych motorzystów War- 
į Stawy, Łodzi i Poznania. Trasa rałdu 
| prowadziła z Łodzi przez Pabjanice—- 
sk — Szadek —- Uniejów — Gost- 
ków — Łęczycę — Ozorków—Zgierz 
* Stryków —- Brzeziny — Rawę — 
Tomaszów — Piotrków — Wadlew ~- 
Łask — Pabianice do Łodzi i wyno- 
siła 360 kim, Warunki atmosferyczne 
| dyły bardzo, a terenowe względnie do 
re, Zaraz po starcie, w Marysinie wy 
olal się wskutek defektu Liebich (U. 
ouring). 


Później poszło już wszystko skład- 
nie choć spowodu defektów wycofało 
1 Mẹ jeszcze w czasie raidu czterech za~ 
] wodników. W kategorji solówek do 
130 ctm, pierwsze miejsce zajął bez- 
konkurencyjnie Raabe (Union Tou- 
ting) 10 pkt. przed Michalakiem (Le- 
kla Warszawa) 44 pkt. 


LOW kategorii solówek ponad 350 
ctm. wspaniały sukces odniósł Gnelsel 
4Un. T,), malac najmniejszą ilość pkt, i 
é przed Tylińskim (PTC). 10 pkt. 1 

W kategorji maszyn z przyczepka: 
mi do 600 ctm. Strzałkiewicz (PTC) 
miał również 8 pkt, przod Klugkistem 
(Un. T.) 16 p. W kategorii maszyn z 
Przyczepkami ponad 600 ctm. Bernard | 
MUn. T.) mial 14 pkt. 


w 


klasyfikacji! ogólne) pierwsze 
mielsce zdobył Gneise) (Un. T.) 8 p. 
2) Strzałkiewicz (PTC) 8 p, 3) Raabe 
(Un, T.) 10 p. 4) Tyliński (PTC) 10 
7. 5) Bernard (Un. T.) 14 p. 6) Klug- 
kist (Un. T.) 16 p., 7) Urbański (Skoda 
IWarszawa) 16 p. Nagrodę przechodnią 
Miasta Łodzi za najlepszy wynik dnia 
zdobył Qneisel, nagrodę dla niezrze- 
Szonego zdobył Kardynat (18 p.). 


Jetdrcdw, którzy przestali uwatać ja za Impre- 
zę sportowa, stosując chętniej określenie „6-0 
dniowa Jazda śnilecl", 

Najbezwzgledniej wyrata się Frantum 4 Ane 
glley, Ch ostatni protestuję ostro przecw ors 
gantzowaniu nad Imprezy o tak aleludzkim 
wprost regulaminie | proponują nowy regu- 
lamin, tyczący nie nietylko „pózlomu'' sors 
lowego Imprezy, ale pewnego porządkowania 
kwestfi maszyn, dotychczas ujętej dość chno- 

Roztgranie ostateczne Sit Days wymaga 
12-óktotnego zwycięstwa zespolu państwowe: 
mo, stąd wnlosek, że Six Days będzie jeszcze 
prier sereg lt organizowane i stąd dalszy 
wniosek, że regulemin tej imprezy wymaga 
natychmiastowych zmian, jeit me bedie się 
chelato dopuścić do poważnego zmiejszeria 
Herby wezestników, chotby ladywkinalnych, 

Komisja sportowa angielekiego Auto Cycle 
Union nożyk fuż swój wniosek, który pro- 
ponuje: wkrócemie dziennych etapów, lago- 
dzenie prób górskich. Co do maszyn, chcą 
Anglcy wprowadzić jednoślty Mtraż dla ma- 
saya solo w zespole państwowym, i porosia- 
wiente wolności tiratu dla maszyn t wózkami. 

Porałem proponują inny imit dotychczas ue 
kład grup du prób szybkości: mowa tu © po- 
diale kat. 178 cm. soto I maszyn z wèm- 
kam, orar innych bat. solo. Pozatem projekt 
żąda uzgodnienia poglądów na stosowanie 
%ompresorów, Jak wiadomo zespoły tihe- 
młeokie póstugiwały sie maszynami BMW 
| DKW z komoresatoramś — «o dawało Im 
kolosalna przewagę nietyko w terenie, ale 
zwlaszcza na próble arybkości. 

Projekt angielski, flyskutowany obecnie 
w mciegółach, będrie przedstawiony do ror- 
patrzenia na najbkższym kongresie Między” 
mar. Związku Ktubów Motocyklowych (FICM). 
Octekiwany jest również projekt Francji, któ- 
rm w obecnych warunkach me mote odegrać 
żadne] fok w rozgrywkach Śl Days, a któ- 
ra na ewentualne zwycięwtwa w najbliższym 
yoku b. Wery ze względów prestłtowych. Jak 
jv wiadomo w roku obecnym Francuzi do- 
tnai oibrzymiej klęski moralnej, 
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Cyfry wymowniejsze od komentarzy 


Smutny bilans ostatniej próby przedolimpijskiej hippiki polskiej 


Nie można bowiem zapominać 
|że konkursy warszawskie były 
przez miarodajne czynnik! jeź- 
dzieckie traktowane Jako wielka, 
'generalna próba przedofimpijska; 
ży przygotowywano się do nich 
jaknajbardziej starannie zarówno w 
„Grudziądzu, jak w poszczególnych 
tormacjach posladających wybit- 
nych jeźdźców; że w grę wchodzi- 
ły większe niż zazwyczaj ambicje 
sportowe i większe zyski moralne, 
a nawet materialne; że zmobilizo- 
wano do nich cały kwiat polskiego 
jeżdziectwa sportowego; Że wresz- 
cie ilościowo dominowano nad kon- 
kurencją zagraniczną nawet trak- 
towaną jako jeden zespół w sposób 
zdecydowany, (74 jeźdźców pol- 


24 konie, 13 Węgrów — 28 koni, 
8 Włochów — 16 koni, 6 Łotyszów 
— 12 koni. 

To też tłomaczenie może być 


Ostatni dzień konkursów mię- 
dzynarodowych był też dniem os- 
tatniego wielkiego triumfu najlep- 
szego ich jeźdźca por. Brandta. 
Słodkim cukierkiem po gorzkiej pl- 
gułce niedzielnej był dla Polaków 
sukces rtm. Szoslanda, który i 0- 
sobiście zrehabilitował się częścio+ 
wo za fatalny parcours w Puharze 
, Narodów. Sam fakt rozgrywki 0 
pierwsze miejsce z jeźdźcem tej 
klasy co Brandt jest niewątpliwie 
wielkim sukcesem: ale już sposób 
jej rozegrania mówi bez komenta- 
1zy przy kim właśnie było raczej 
szczęście, a przy kim klasa. 

Wyniki: 

1) por. Brandt (Niemcy), Derby 
i 2) rtm, Szosland (Polska). Do- 
nesse — czas 1,45; 3) mir, Cacclan- 
dra (Włochy), Marte i 4) mir. Le- 
quio (Włochy), Nereide — ex ae- 
quo 1,50'/». Wszyscy bez błędów. 

Po zakończeniu tego konkursu, 
rozpoczęło konkurs pożegnalny, w 
którym startowało przeszło 100 ko- 


ni. 

Wyniki (cyfry oznaczają czas; 
zawodnicy od I do 10 włącznie 
przeszli bez błędu: od 11 do koń- 
|ca mają po 4 błędy): 

1) p. v. Smolenski (Austria), Rol- 
lot — 1,44»; 2) p. Beauduin (Bel- 


skich na 245 koniach, 7 Niemców — | 


Tabelka 5-ciu pierwszych miejsc w Łazienkach 


tylko jedno jedyne: Polska nie re- ców w Berlinie powinno się absa+ 
prezentuje dzisiaj klasy w hippice, lutnie zrezygnować i równocześ- 
W wyścigu o laury zdystansowaji nie wziąć się solidnie do pracy... 
nas nietylko nasi groźni przeciw- nad przygotowaniami do Olimpia- 
nicy z przed lat, ale nawet ucznio- dy w roku 1940-vm. i 
wie. którzy tak pilnie studiowali _ Jak to bowiem wielokrotnie pod- 
sztukę opanowania jeźdźca | konia kreślali słynni znawcy tego spor- 
w swoim czasie właśnie u nas — tu „zrobienie" konia wymaga, li- 
w Grudziądzu. cząc od początku pracy. 2-ch do 
To też rok olimpijski 1936-y jest 4-ch lat. j ` 4 
stracony I bezpowrotnie i bezape- W asortymencie koni polskich, 
lacyinie. Bo żeby od dzi$ do lipca Które przedefilowały ostatnio przez 
r. 1936-20 przebyć dystans dzielą- stadion w Łazienkach koni „robio- 
cy nas w chwili obecnej od Niem- nych“ na kilka lat jest przecież 
ców, Włochów, a częściowo nawet niemało. A 
i Węgrów, trzebaby na to nie 10-ciu Wniosek z tego jest prosty: ko- 
miesięcy. lecz 2—3 lat. I dlatego nie te moga ewentualnie poprawić 
mamy wrażenie, że biorąc sprawy Sie w Sposób minimalniy, . 
na trzeźwo, według kryteriów dym razie zbyt mały, aby uważać 
P. K, Ql. twierdzących że na stad- ta za poważne szanse na sukcesy 
jonie olimpijskim moza się zjawić olimpijskie. g 
jedynie Polacy, którzy posiadają leśli chodzi o konie młodsze. to 
poważne szanse na zdobycie punk- Opierając się znów na twierdze- 


iejsc — z udziału jeżdź- niach znawców. wiemy dobrze iż 
iowanyetimislie =z dzialal nasz materja? skoczków ustępuje 


w sposób rzucający się w oczy 
; 3) kpt. klasie koni zagranicznych. 
Cseh (Węgry), Klio — 1,45'k; 4) Moment tak zwanego szczęścia 
"kpt. Karklins (Łotwa), Greja — i pecha jest również zwykle © wie- 
1,46; 5) por. Broks (Łotwa), Klaips le za szeroko brany pod uwagę 
— 151'fa; 6) rtm. Sokołowski (Pol- przez nolskich mesałomanów snort 
ska), Zator — 1,51}: 7) por. Mo- tu hippicznego. Naprawdę klaso- 
| rawski (Polska), Trubadur—1,52'»; wy jeździec na naprawdę klaso- 
18) mir. Bettoni (Włochy), Vittoria wym koniu w serji konkursów, tak 
53'/; 9) por. Insbergs (Łotwa), jak w Warszawie, zawsze musi 
— 1,55"; 10) por, Skiba wypłynąć na wierzch. Typowym 
(Polska), Wezyr — 1,58; 1) p: 
Dwmgyerszky (Węgry), Juno — 
1,41'/s; 12) rtm. Sokołowski (Pol- 
Iska, Zbieg IE — 1,417; 13) por. 
Hasse (Niemcy), Posidonius 
1,42'|6; 14) por. Ozols (Łotwa), E- 
timologiia — 1,43'/s; 15) rtm, S0-| Projektowane zaangażowanie trzech amc- 
kołowski (Polska), Saki — 1,44; rykuńskieh trenerów dla lekkoaticiów niemiec. 
16) rtm. Zgorzelski (Polska), TOS- kich byloby straszliwym closom dia wypraca- 
ka — 1,45; 17) kpt. Kechler (Wła wanych przez długie lata specjalnych metoa 
|y, Coclite — 1,46'/:; 18) por, KO- I systemów przygotowawczych. — Nlemey zee- 
morowski (Polska), Zbój IV — rygnowali więc z znangniowania Houvera, 
1,46'h; 19) por. Meęczarski (Pol- Hamma | Lloyd Hahns, wychodząc z zatoże- 
ska), Psyche-Urodziwa — 1,46'fo; nia, że właśni sprejaliści posiadają nierzwiej 
20) kpt. Cseh (Węgry), Murza — | wiedzy od fachowców z za oceanu, I maja 
1,48. takież długoletnie doświadczenie, 

Następnie szef departamentu ar-| Naczelny trener Zwiątka niemieckiego Waj- 
tylerji, płk. Cehak, doręczył na- | trer, poza tem że jest doskonałym praktykiem 
grodę honorową swego imienia na) | Jest również 1 wybitnym teoretykiem; plerw- 
lepiej kłasyfikowanemu jeźdźcowi: | sze swe kroki jako trener mtawlał jeszcze 
artylerzyście, por. Janowl Micku* | przed wybuchem wojny światowej, u boku 
nasowi z l-go dywizjonu artyłerji | ntynnego wówczas Niemca  amerykańaklega 
konnej. Krenzlelna, 

Raiph Hoke i Koch prowadzą obok kliku 
specjalnych komiarencyj, również | trening 
ogólny: Hoke, nzezególnie, Jest wybitaym te. 
oretyklem; przez dlugie tata był 
awlązku tekkoatletycznego zachodnich Niemiec 
(ledna z najsliniejstych 
tycznych), a po powstaniu ogólnó-niemieckie- 
go zwiątku został wyslany na studja do Stas 


gia), Shuggy — 1,44 


Niemcy Niemcy 


p nów Zjednoczonych. == Pożatem jest Jeszcze 
Polska | Włochy 


kitkat trenerów, którzy zajmują się Jedną czy 
paroma konkurencjami, 


Niemcy 


potęgi skoku 


Węgry 


Wędry 


Na czem polega praca trenerów związko» 


Włoch: 
W wych, jak cl opeejalidci od poszczególnych 


Włachy 


szybkości I, Niemcy 


Włochy ków rozrzuconych pa calych Niemczech? Je» 


żeli chodzi © trening normalny, to wyglądał 


Węgry | Niemcy Wegry 


Wegry 


Włochy 


on następująco: A trenerów związkowych nls- 
omal cągls znajduje sę w podróży. Objcż- 
dżaja jeden okręg za drugim. Jeżeli, duimy 


Włochy | Węgry | Łotwa 


Włochy 


Włochy 


na fo, w Jaklmó okregu w zachodnich Niem- 


Polska || czech pojawił nie jakis obteeujacy biegacz czy 


Niemcy Włochy 


» Zigran, Niemcy 


nawet miotacz mtota, związek wysyła natych- 
miast w porozumieniu z naczelnym trenerem 


ich 
Włochy danego opecjalisię, Specjalista Ów przybywa 


Niemcy 


Włochy ; 


zwycięsców Niemcy 


> na miejsce, przez drień, dwa bierze w obroty 
Włochy || nowa „gwiazde“, mdzłala pierwsze wikazów. 
| | ki, poprawia elementarne błędy, zostawia pro- 


Polska Włochy 


Puhar narodów | Włochy 


kram praey na młesiąc lab dwa. Potem wy- 
jeżdta gazielndziej, ale oczywiście w między- 
cresie uważnie śledzi, czy ten nowy wycho- 


Niemcy Łotwa | Polska 


w każ- | 


trenerem ' 


dzielnie lekkontice ' 


konkurencyj dają sodio radę 2 msy zawodnie | 


tego przykładem jest Niemiec por. 
Brandt, który w 9-ciu wymienia- + 
nych konkursach aż pięć razy zajął 
pierwsze miejste, a dwa razy dru- 
gie. 

i Przy ilości 101 jeżdźców zgło- 
jszonych na 245 koniach wykazuje 
to dobitnie, że jednak nie szczęście, 
lecz prawdziwa klasa decyduje 0 
| wynikach. 

Ten smutny bilans konkursów 
warszawskich robimy nie w celu 
jrobienia komukolwiek zarzutów, 
Chcielibyśmy jedynie, aby luźne i 
pobieżne, a jednak oparte na fak- 
tach uwagi dotarły do kogo nale- 
ży i aby zarówno czynniki miaro- 
jdame hippiki polskiej jak i liczne 
rzesze jej zwolenników zrewido- 
wały gruntownie swój stosunek da 
|pretensyj międzynarodowych tega 
działu sportu polskiego, tak jak u= 
czyniło się to w r. b. taksamo w 
stosunku do tenisa. 


Gdyby stosunek ten został zre= 
widowany jeszcze przed konkursa- 
| mi nie bylibyśmy świadkami grem= 
ljalnego wycofywania najlepszych 
| polskich jeźdzców i koni w konkur 
sach poprzedzających Puhar Naro- 
dów i tem większego wstydu któ- 
re było dane przełknąć wieloty= 
sięcznym widzom w pamiętnym 
dniu Waterloo polskiej hippiki — 
6-g0 października r. 1936-g0. 


Meloda pracy 


trenerów niemieckich 


wanek, stając da zawodów robi jakież pos 
stepy, a po zgóry uatuonym czasie wraca do 
niego, tak samo zaledwie na parę dni. 

Tego rodzaju rożkład pracy umożliwia obu 
serwowanie wszystkich zawŚliników, ze wszys 
stkich okręgów. 

Praca nacrelnego treneru Wsltrera, który 
również prowadzi onoblócie treningi mrinte- 
| rów 1 oszczepników, polega porate Jeszese 
1 ma użednosiaynieniu nanerania. obserwuje 6% 
też buezalć wszystkie ważniejsze zawody. 


| Walter twierdzi, że zalecenie pewnej for- 
my teningum, pewnej metody możliwe jest 
|tyfka wowczas gdy nie widrinto zawodnika 
prey pracy" — ma zawodach. Tak tylko 
można poznać wszystkie mocne I stabe stro 
ny zawodnika t co najważniejsze, jego pay- 


i 
| Trzeba jednak wiedzieć, te wnzystko to 40 
| robii Niemcy w lekkiej atletyce, wykonane 
zostalo przez związek lekkoatletyczny no i 
przez zrzeszone w nim kluby, Szkoła, ta arkos 
ts, która w Stanach Zjednoczonych, Jest 
glównym dostarezycielem nowych reprezęn= 
tantów, w Niemezę:h dia lekkiej atletyki nie 
| mle robi, Nauezyclele gimnastyki, którzy n'ee 
| lednokrotnie noszą długie brody, są przeciwe 
lm wszystklema ca jest portem. Jeszcze do 
młedawna w Niemczech istniat WE samo tas 
bas maleśeaia miodziety do klubów sporto- 
wych, jednak przed kilka jaty został zoles 
wa 

| Teraz jednak lekka atletyka niemiecka mo- 
te być apokojna o swoją przyszłość — sai 
chłopaków | dziewcząt zapełniają bolska spot: 
| towe klubów — na ostatnich zawodach junio- 
| rów w Berlinie, organizowanych przez zwią- 
zek berliński, wzielo udział? ponad 1000 mla- 
docianych zawodników. 


St. Petkiewiez 
ĖS 
nn 

Sir Malcolm Campbell przystąpi! do 
Mudowy calkowicie nowego wozu re- 


kordowego, który umożliwiłby mu „no 
nrawienie ostatniego rekordu 484 km/g. 


Adnrzel Ługis 


Była godzina 11 wieczór. 


WIELKA GRA 


Powieść z życia piłkarzy 31) 


Dalszym widocznym znakiem genjalności 
Dziobka była rewelacyjnie niska cena „Mety“. 
Znakomity „organ“ kosztował taniej, niż wiele 
codziennych gazet. Pan Paweł nazywał „Metę” 
Pismem „dla mas“ i, krocząc głęboko rytym śla- 
dem swoich na tem polu poprzedników, żerował 
a tych masach z twardą bezwzględnością. 

W takich to warunkach „Meta“ szła wcale 
nieźle, a Paweł Dziobek „potrafił nawet zjednać 
sobie pewną grupę zwolenników z tak zw. lep- 
szych sfer, którzy, nie orjentując się w machina- 
cjach wydawcy, nieświadomie dopomagali mu 
w jego brudnej robocie. 

Jak powiedzieliśmy, Dziobek pełnił osobiście 
wszystkie ważniejsze funkcje w wydawnictwie. 
Sztabik „pomagierów”. których zadaniem było 
uzupełnianie numeru sprawozdaniami z drob- 
hych lokalnych imprez, nie pobierał żadnego wy- 
nagrodzenia, kontentując się otrzymywanemi ta- 
Skawie biletami wolnego wejścia na boiska. Szef 
Obiecywał wszystkim współpracownikom zaró- 
wno w redakcji jak i drukarni, że każdy dzień 
Zbliża ich do ostatecznego triumfu nad „konku- 
Tencyjną szmatą" Echem Stadionu, że niedaleka 
duż chwila, kiedy zamiast bezpłatnych biletów na 
Zawody i drobnych zaliczek, sypać im będzie 
Pieniądze pełną garścią. 

Ale dosyć. Niepodobna załatwić się w kilku 
wierszach z tematein, który zasługuje na osobną 
Powieść. 


„Mety“. Daleki był ad tego stanu ducha, który 


czaji pukać do dobrych znajomych i 
wpakował się bez żenady do Środka. 

W pokoju był sam tylko pan Paweł. Ryczał 
w tubę telefonu, jak dobijany żubr. 


runa! Kto strzelił?!... Kto?! 


— Nie, nie słyszę, do ciężkiej cholery! 
Jak?!... Genowefa... Adolf... Wanda... Eugenjusz.. 
Roman... Stefan... Kazimierz... Irena... Nareszcie 
Gawerski!.. Dobra, dobra... Dosyć, resztę się 
zrobi!.. No, kończ pan, do stu djabłów, zawsze 
przepłacam za pańskie telefony!... Dowidzenia!... 

Kropnął słuchawką, aż ięknęło. Teraz dopie- 
ro spostrzegł Felka. 

— Serwus! Jak się masz! Miałeś nosa, żeś 
praysze aj Zawierucha trzepnęła na Śląsku Sur- 
me Siik.. 

Felek machnął ręką. Bez entuzjazmu przyjął 
do wiadomości wysoką porażkę Surmy. 

— No, a co ze Lwowem?.,. 

— Zamówiłem już rozmowę. Cóż może być, 
Piast dostał po krzyżu i koniec! Za parę minut 
dowiemy się, jak i co było. Co tam słychać 
w twoim dawnym klubiku?.. 

— Argentyniec wziął gości do galopu. Rozpę- 
dził baby... 

— Tak, słyszałem, że nie uznaje kobiecego 
sportu. 


W ostatnim czasie przed meczem, co 
drugi dzień robił treningi i jakieś wykłady, uwa- 


Żasz van, jak w szkole. | co najlepsze, że to 


] z i r Felek Konterski ı wszystko zaczyna się chłopakom podobać! Spot-|ku tych pętaków ma dryg do piłki. Jankowski 
wciągał się powoli na trzecie piętro do redakcji kałem tu kiedyś Pralika, frajer unosi! się za-|dał im pełny ekwipunek i kopią jak cholera... 


— Hallo, hallot.. Mów pan wyraźniej, do pio-! 


" Nie zauważył nawet przybycia Konterskiego. 


chwytem. Powiada, że Jankowski to byczy chłop 


nazywa się dobrym humorem. Już za drzwiamili że nie dopuści, aby spadli z Ligi. 
usłyszał głośne okrzyki Dziobka. Nie miał zwy-| 
odrazu 


— Ano, zobaczymy już za kilka minut... Sur- 
ma przegrała 1:5, ale oni dostali tam od LKS-u 
(napewno jeszcze więcej, nie bój się!... Coś jesteś 
|nie w sosie, co cię gryzie?... 

Felek zabębnił palcami po stole. 

— Co mnie gryzie? Wie pan dobrze. Napu- 
l mnie pan na to zwolnienie, szkoda gadać. 

|  — Już żałujesz? 

| — Żałujesz! Mam zwolnienie, ale nie mam 
«grosza w kieszeni... 

|  — Nerwowy jesteś, Felek. Z Surmą już się 
„załatwia. Rozmawiałem z panem Szarżą, wszyst- 
ko będzie w porządku. Zresztą gwarantuję ci, że 
po dzisiejszem laniu we Lwowie, Jankowski bę- 
dzie cię jeszcze prosił, abyś wrócił do Piasta... 

— Najpierw trzeba wiedzieć, czy dostali 
lanie... 

Dziobek wydobył papierośnicę. 

— Pal i nie przejmuj się! Zaraz będziemy 
wiedzieli, ile goli zasunął im LKS. Ty byłeś fila- 
rem drużyny. Nie mają zastępcy i nie znajdą go 
prędko. Nie mają wogóle narybku. Może Piast 
kiedyś tam wejdzie znów do Ligi, ale w tei 
chwili nie uratuje go nic, cudów niema! 

— Argentyniec zbiera już narybek. 

— Skąd? 

— Znikąd. Łazi na Powązki, na Wolę, kręci 
się po rozmaitych małych boiskach i węszy. Mô- 
wili mi chłopaki, że zebrał już prawie całą dru- 
żynę szczeniaków po 14 i 15 lat. 

— Nie wiedziałem — zainteresował się Dzio- 


— No, wszystko to dobre, ale na później. Te- 
raz zobaczysz co będzie. Parę razy „kuchnia“ 
i Jankowski zostanie sam z Bajcem i Klubima- 
nem! Ma forsę, żeby nią ruszył, możeby ludzi 
utrzymał, ale to, jak widzę, sknera. 

— Właśnie, że nie jest sknera — zaopono- 
wał z dziwną energją Felek. — Wiesz pan jak 
pojechali do Lwowa? Sleepingami! Zarezerwo- 
wane, zapłacone zgóry! Nie jest sknera, tylko... 
diabli go wiedzą, jak z nim trafić do ładu... 

— Felek, Felek — zadrwił Dziobek. Za- 
prędko schowałeś dudki w miech! Mialem cię za 
przytomniejszego chłopaka! Zachowujesz się 
jak dzieciak. Zaimponował ci słeepingiem? Sur- 
ma będzie cię tak samo woziła na mecze, zoba- 
czysz. A potrzebujesz coś forsy, to mów, bracie 
otwarcie. Dopóki jest „Meta“, dopóki jest Dzia- 
bek — nie zziniesz!.. Ohol.. Masz, już jest 
Lwów!.. Zaraz odzyskasz fasont... 

Pan Paweł jednym susem znalazł się przy 
telefonie. Felek poderwał się również. Nie mógł 
siedzieć w takiej chwili. No, zobaczymy, co tam 
Kreska! W bramce nie taka prosta robota, jak 
się zdaje frajerom! Zobaczymy, jak obył się 
Piast bez Felka Konterskiegot... 

— Hallo! — ryczał w tubę władca „Mety".— 
Hallo, proszę!... (Felek nie denerwuj się)! Hal- 
lot. (Psiakrew, łączą jak z południową Afryka)! 
Hallot... (Co, do ciężkiej cholery)! Kallot.. Haltot... 

Felek stanął obok Dziobka i bębnił w stół już 
nie palcami, ale pięścią. 

— QOdsuń się!... Nie nie styszę!... Hallo! 


Fe- 
lek, odejdź. jak Boga kocham, nie przeszkadzaj!.. 


bek. — Ściąga ich z drobnych klubików? 
— Nie, Łapie „dzikich“, Pralik mówil, że kil- 


Hallot... Tak!... 


Słucham(... Mów pan głoś- 
(C. d. n). 
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Jjedrzejowska odpowiada Myersowi 


nad Mathieu i 


Drugie miejsce Polki w puharze Lenza, po zwycięstwie 


MERAN, 8.10. — Tel wi. — 


Po przegraniu tego seta łapie 


"furniej tenisowy w Meranie za- | Polkę skurcz w nodze. Wittmann 
kończył się wielkim sukcesem Ję- | masuje ją, ale niewiele to pomaga. 
drzejowskiej, potwierdzającym jej łTo też Sperling prędko prowadzi 


możliwości, ujawnione na kor- 
tach trawiastych Wimbledonu, a 
załamane na turnieju w Hambur- 
gu. Jędrzejowska zdobyła drugie 
miejsce w puharze Lenza, mimo 
że miała ona silniejszą niż kiedy- 
kolwiek obsadę. Przegrała ze zwy 
ciężczynią _ Krahwinkeł-Sperling, 
ale zdobyła na niei pierwszego 
seta w życiu. Pobiła też po raz 
pierwszy Mathieu i po raz nie wie 
my który Horn. Była to najlepsza 
odpowiedź Wallis Myersowi na 
jego bezprzykładną listę. 
'Wstępem do puharu Lenza był 
poniedziałkowy mecz z Belgijką 
Adamson. Pierwsze poważniejsze 
spotkanie zaczęła Jędrzejowska z 
trema, ale mimo licznych błędów: 
widać było, że jest w uderzeniu, 
że będzie grała coraz lepiej, Ję- 
drzejowska trenowała drop sho- 
ty, któremi potem tak zmęczyła 
Mathieu i Sperling, trenowała, grę 
przy siatce i precyzję minięć, Ślicz 
na błondyneczka, Adamson, jest 


bowiem specjalistką od wołei. Wy | 


nik 6:3, 6:3; w obu setach Jędrze- 
jowska miała 5:2 i 5:2, co wymow 
nie świadczy o jej przewadze. 

Pierwszy mecz puli finałowej 
puharu Lenza zagrała Jędrzejow- 
ska z Krahwinkel-Sperling, Zagra 
ła wspaniałe. W pierwszym se- 
cie Jędrzejowska narzuca szalone 
tempo, bombarduje Dunkę drajwa- 
mi, pędzi ją z rogu w róg. Sperling 
jest zupełnie bezradna, stosuje 
swą wyprobowaną  deienzywę, 
chodzi do siatki — wszystko za- 
wodzi. W II secie historia się po- 
wtarza, ale Krahwinkel udaje się 
zwolnić tempo i wybić Polkę tro- 
chę z uderzenia, Pozatem pokutu- 
je ona za swą tuszę, a że jest upał, 
więc rusza się wolniej. Szczęście 
też nie jest po jej stronie: w dwu 
gemach ma niewykorzystaną prze 
wagę, 


Z PORTRETEM MĘŻA 
siedzi uśmiechnięta pani Joe 
Louis. 


3:1 i 4:1. Dopiero teraz Jędrzejow 
ska zrywa się z letargu, zdobywa 
dwa gemy, ale drajw nie jest już 
tak silny ani precyzyjny, żeby 
zdemoralizować tę maszynę do 
odbijania piłek, jaką jest Sperling. 
Po„równej do końca pięknej walce 
przegrywa Jędrzejowska 7:5, 2:6, 
3:6. 

Tego samego dnia Jędrzejowska 
spotkała się z Horn, którą pobiła 
6:4, 4:6, 10:8. W pierwszym secie 
Jędrzejowska znów prowadzi ca- 
ły czas, przeplatając świetne za- 
grania nielicznemi błędami. Jej 
drop shoiy są Świetne: nawel 
tak znakomicie biezająca tenisist- 
ka, jak Horn, nie może do nich do- 
biec. 

W drugim secie przy stanie 4:4 
i przewadze Jędrzejowska daje 
jeden ze swych _piorunujących 
drajwów w róg. Sędzia, młody 
chłopak, krzyczy „aut“, choć pil- 
ka była doskonała, a gdy widzi 
oburzoną minę Polki rumieni się 
ze wstydu, ale odwołać swej de- 
cyzji już nie może. 

Jędrzejowska jest wyraźnie spe 
Szona oddaje seta i pozwala pro- 
wadzić Niemce na początku trze- 
ciego. Horn pewna, zacięta, nie- 
ustępliwa, wyzyskuje świetnie to 
załamanie. Jędrzejowska zrywa 
się zaczyna odrabiać stracony te- 
ren, ale przy stanie 6:5. Niemka 
ma meczboła; Jędrzejowska świet 
nym krótkim crossem zażegnywu- 
je niebezpieczeństwo. Teraz sko- 
lei po Horn widać skutki szalo- 
nych biegów, słania się na nogach 
i walczy ostatkiem sił, ale prze- 
grywa, 

Horn jest tak zmęczona, że re- 
zygnuje z meczu z Krahwinkel- 
Sperling. 

Mecz Jędrzejowska — Mathieu 
zakończył się wynikiem 10:8, 1:0 
ser. W pierwszym secie walka jest 
zacięta. Mistrzyni zmiany długo- 
ści piłek i tempa, Mathieu, daje się 
we znaki Polce; ale i ona skraca 
doskonale piłki, przeplatając ie 
drajwami i wyczerpując Francuz- 
kę, Mathieu prowadzi 6:5, potem 
Polka 7:6 i po zmiennej walce wy 
grywa 10;8, p» W 

Mathieu jest wyczerpana, mimo 
ta nie pozwala Polce nawet usiąść 
na krzesełku. Spotyka się to z wi- 
docznem niezadowoleniem publi- 
czności, która wogóle od pierw- 
szej chwili jest po stronie Polski. 
Przy stanie 1:0 Mathieu demon- 
stracyjnie schodzi z placu, dając 
do zrozumienia, że w takiej atmo- 
sferze grać nie może. Śchodzi, sta 
niając się ze zmęczenia na no- 
gach, 


Ponieważ Mathieu pobiła Horn 
6:4, 6:0, a Sperling Mathieu 6:2, 
2:6, 6:0, więc ostateczny stan pu- 

H 


HENNE, ZE SWOJĄ B.M.W. i 
na chwilę przed startem do udanej próby bicia rekordu świata. 


haru Lenza jest następujący: 1) 
Sperling, 2) Jędrzejowska, 3) Ma- 
thien, 4) Horn. 

W dublu pań Jędrzejowska wraz 


zwycięstwie na Parmegiano, San- 
donnino 6:0, 6:3, w finale, jutro, 
spotkają się z Adamson Mathieu. 


ką Friedleben 
Zehnden, Quintavalle 4:6, 4:6. 
Gracze polscy wyjeżdżają jutro 
na turniej do Lugano. 
Singla panów wygrał Cramm 
bijąc Henkla 4:5, 0:6, 7:5, 6:4, 6:4, 


Berlin, w październiku. 


ze Sperling doszły do finału po 


Wittmann grał w mixcie w Niem 
i przegrał z parą 


SERJA SETKI DO 10-BOJU 
Od lewej: Bystry, Zieleniewski i Wieczorek. 


Cramm grał po raz pierwszy z 
Henklem i speszony tem zaczął 
zupełnie słabo. Henkel by} dosko- 
nały, chodził do siatki i wyzry- 
wał tu piłki. Potem Cramm się ro- 
zegrał, ale do końca Henkel był 
równorzędnym przeciwnikiem. 

W półlinale Cramm pobił Szi- 
getiego 6:3, 6:2, , a Henkel 
Ellmera w trzech setach. W wal- 
ce o trzecie miejsce Szigetti pobił 
Ellmera 7:5, 6:2. | 

W dublu Cramm — Henkel po- 
[Bili parę Taroni — Quintavalie | 

I 


3 setach, 


korda i osiaga na węgierskiej (siynne] już 


Rekord twiatowy to jest określenie, które dziś) trasie koło miasta Tat — 244,4 klmg. 
dotychczas niezawsze było właściwie pojma- ' Ta próba, zresztą jak I poprzednie, była do- 
wane, Rekord w dziedzinie sportów motoro- Konana na odcinku 1 kim., przy uwzglednie- 
wych ma daleko głębsze znaczenie, gdyż się- niu jazd w obu klerunkach — ze startu lot- 
ga już w dziedzinę prestiżu przemysłu ma- |Nego oczywiście. Przy tych próbach osiąga 
azynowego. | Henge cały szereg ubocznych rekordów, jak 

FAN KE SIĄ, Z EE A >wiókko u 
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Walka np. o światowy RM 
na motocyklu jest wlaściwie niczem innem,, 
jat rywalizacja pezemystu motocykli 
„dwuch przodujących dotychczan w tej dzie- 
idzinie Krajów: Anglji i Niemiec. Sytuacja 
obecnie przedstawin się w ten sposób, że o 
ne Anglicy w dziedzinie światowego” rekordu 
dia samochodów są bezapelacyjni (Campbelt 
1 jego Niebieski Ptak) — o tyle Niemcy w 
obecnej chwili są panami sytuacji w dziedzi- 
nie śwlatowego rekordu dia motocykli. 


Rekord ten należał przez dlugie lata do 
Anglii, której przedstawiciele posługiwali sie 
najróżnorodniejszemi maszynami, nader spe- 
jelstnej konstrukcji. Były to wielde dwi- 
jeylindrówki o silnikach prawie że z regały 
| TAP 1000 cem., chłodzone powietrzem z kom- 
presorami Roots. 


Do roku 1929 nie mieli w tej dziedzinie 
"Anglicy konkurentów, Zorganizowany prze- 
mysi,  rutrnowani 
doskonali jeżdżcy (Wright, Simpson) nie po- 
zwalall nawet przypuszczać, aby znalazł się 
śmiałek „z kontyńentu", który odważyłby 
mię Ich zaatakować. 

Przyszedł wreszcie rok 1929 1 monachijsid 
sportowiec Ernst J, Henne, posługując sle 
750-k4 BMW o słynnym już  górnozaworo- 
wym silniku 2 cyt. o układzie poziomym z kom 
presorem Zoller mletytko sřzstsmat  angiel- 
ską hegemonje, nie osiągnął tak dużą różni 
ct czasu swym niespodziewanym rekordem, 
że wątpiiwem okazało się, czy Anglicy zdo- 
bedą spowrotem swój prymat. Ówczesna 
szybkość Hennego — 216,75 kimjg. — zda- 
wala się nie do pobiela. Tymczasem Anglik 
Wright buduje specjalną maszynę 1000 eem. 
Tempie | nieznacznie rekord Hennego popra- 
wia. W odpowiedzi Henne w 2 miesiące później 
osiąga 221,539 kim. jg. 

3 listopada 1932 Henne stariuje po car 
trzeci do próby bicia własnego już teraz re- 


| Pogoń za lisem 


orgazizuje P. K. M. 


Dnia 20 października Polski Kluh 
Motocyklowy organizuje „Pozoń za li- 
sem”. Zawodnicy zbiorą się o 9 rana 
20 bm. przy wjeżdzie na autostradę od 
ul, Wawelskiej, poczem przejadą na ro- 
gatkę przez którą wyjedzie lis. Nastą- 
pi współny start. Lis ukryje się w pro- 
mieniu 70 km. od Warszawy przyczem 
hędzie mylił i kluczył po drodze zna- 
cząc swój przejazd wapnem. Zawodnik 
który pierwszy odnajdzie lisa otrzy- 
muje piękną nagrodę. Pozoń jest ró! 
nież dostępna i dla motocyklistów nie- 
zrzeszonych. 

Imprezą tą P.K.M. zamyka warszaw- 
ski sezon motocyklowy. 


1achowcy-kon tuktorzy | | 


i lotnego tarta, a także osiąga rekordy w 


—_ klasie 750 1 1000 — dla kat. maszyn z wóz- 


; kami, 


Od tego czasu można zanotować dwie pró- 
by biela motocyklowego rekordu, nie dające 
(Jednak żadnego rezultatu: w październiku 
1934 Anglik Atkins próbuje tego pod Bru- 
Xselig, a w jakiś czas później bezowocną w 
„rezuitacie próbę podejmuje słynny Już wów. 
czas J. Wright na specjalnym Douglasle. 

Ataki na rekord ze strony Angifi (pomimo 
braku ich rezultatów) doprowadzają w pał- 
dzierniku 1934 r. do ponownej próby Henne- 
go — bicla własnego rekortlu, tym razem Już 
pe raz czwarty. Na szosie pod węgierskiem 
miastem Gyon osiąga on 246,069 kimjg. Do 
tej próby była niezmiennie zastosowana 
150-%a BMW, przekonstruowana jednak wg. 
doświadczeń zebranych na poprzednio przez 
tą markę wygranej sześciodniówce (Six 
| Days), Rekord teu zdaje się być maximum 
| jakie można żądać od BMW, 
| Tymczasem już teraz, gdzieś przed 6 — 7 
tygodniami doszły wiadomości z toru Mont- 
klery (pod Paryżem), że jeźdźcy szwedzkiej 
Husqvarna osiągnęli na slynnej 2 cyl. 500-ce 
tej marki nieoflejainej wynik rekordowy, oko- 
lo 260 km. 

W odpowiedzł, dn. 27 września wystarto- 
wał Henne już na niemieckiej trasie Prank- 
| tuet — Darmsztad do nowej próby, osiągając 
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Horn 


wynik — 256,04 klm.jg. 

Henne | w tym roku jechał na swej starej 
BMW — zastosował w niej mate zmiany kon- 
struskcyjne | co jest wiecej niż pewne — no- 
we paliwo. Wynik ten z pewnością nie dnje 
zadowolenia ani Hennemu ant tabryce, która 
słyszy przecież o rewelacyjnych wynikach 
Husqvarny. 

W ehwi obeenoj Henne, a właściwie fa- 
bryka BMW — posiada 24-rekordy światowe | 
dla motocykli: 15 dia maszyn solo (w tem 
między inneml kat.: 500, 750, 1000 eem ze | 


Najszybszy motocyki świata 


Henne na B, M. W. osiąga wynik 256 klim. na godzinę 


startów lotnych) I 9 din maszyn z wózkami 
kat. 600 i 1000 ecm. 

Nie powinno nikogo zdziwić, jeśli Już w nale 
bilższym czasie dowiemy się o nowej próbia 
rekordowej; dziś jest jednak już pewne 2 
walka rozegra się tylko miedzy Niemcami Í 
Szwecją,  Owinzdx angielska w dziedzinie 
sportu motocyktowego gruntownie już zblad* 
ta a dane o wyczynach włoskiej „Rondłne” 
-o cyliirowe] należy przyjmować więcej 
wż z dużem zastrzeżeniem. 

Janusz J. Makowski 


HAKOAH (WIEDEŃ — ŁKS. 4:4 
Pegza w walce z napastnikiem gości. 


z 8 X 
ZWYCIĘSTWO RUCHU NAD 


A F.C. STUTTGART 2:0 
Hyla, Rurański, Czempisz, Panhirsz, Badura, Dziwisz, Malcherek I, Kubisz, Peterek, Górka, Wo- 
darz. 


Prenumerata wraz z przesyłką pocztową w kraju oraz w Czechosłowacji, Austrii | Węgrzech Zł. 2.40 miesięcznie, 


kwartalnie ZŁ. 7. 


W innych krałach europejskich oraz zamorskich 


Zł 3 miesięcznie, kwartalnie Zł. 9. Cena ogłoszeń: za wiersz wysokości I mm., szerokości szpalty red. Zł. 0.80, poza tekstem ZŁ 0.40. 


Wydawca I drukarnia: Nowoczesna Spółka Wydawnicza, S. A., Warszawa, Marszałkowska 3. Centrala Tel.: 8-02-40. Konta w P. K. O. 13120. 


Redaktor przyjmuje codziennie z wyjatkiem sobót i niedziel od godz. 13 do 14. 


Filia: Jasna 10, tel. 693-72. 


Redaktor naczelny i odpowiedzialny: MARJAN STRZELECKI 


—FTIZEESCZĘ 


'441413]144324414443 


SZZŚZZEZICZYDSZCES £ 


Fi 


Ma 
u 
b 
E. 
è 
by 


